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£lnr&  re d a k o y l : ni. Sykstuska. 1. 40, I. pi^lro 

otwarte od gocL. 10 rano do god*. 1 w południe. 
B iu ra  a d m in is t r a e y l : , nl. 'Kopernika 1. 7, par­

ter (iklep), otwarte od god*. 9 rano do god*. 7 
wieczorem be* przerwy,

Przedpłata na . Oa*etę Barodową- w y n o d  t
w© Lwowie : na prowlacyi i aa fr a n le f:

mieeięesnie 2  kor. 2  kor. 80  h. 
kwartalnie •  „ 7 „ 50  „ 10 ker. 80  h.
pdłroc*nie 1 2 .  1 8 ,  — „ 2 1 .  — „

Za amianę adresu dopłaca się 40 bal.
Wra* s „ T y g o d n ik ie m  m ó d  1 p c w ie io l"  lok 
też z warazawekim tygodnikiem „Z iarno*  i 12 to­

mami roeznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie © kor. 4© b.

„ na prowinoyi •  „ *0 ,
We Lwowie za odnoszenie do domn dopłaca i i |  

4 0  bal. miesięcznie. wychodzi o godzin ę 6-tej wieczorem.

OGŁOSZEEIA 1 PBEBDPŁAT?
przyjmują: we Lwowie: Administracja .Gazety 
Narodowej* nl. Kopernika 7, i binro Sokołowskiej 
Pasał Hausmana; We Wiednia: Haasenstein *  
Vogier (Otto Mass) Walflsohgasse 10, Rudolf Messo 
Seilerstadte I, A. Oppelik Grnnangergasse 12, M. Du- 
kes Nacbf.: Maz. Augenfeld & Emerioh Lessner 1 
Wollzeilenr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenkerf 
IL Praterstraise 83, Adolf Cbnlawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W  Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. EliRabethrlng 64; we Frankf arołe n. M.: Hea- 
senstein Ł  Vogler i G. Deabe & Comp.; w Poryta: 
0. Adam Ciborowski 87 me de Varenne P a r is ; 
w Wartuwle: Reicbmann & Prendler.

OLU i OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie, zwy­
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal- Eadeałan* za w iem  lmk 
jego miejsce 60 hal. Głeey pnbllozneiol aa 
wiersz lab jegr miejsce 1 kor. P ij wztn* korę* 
pondenoy* 6 hal od wy ram.
Kamer kosztuje 8 h . bb prowincji 10 h.

(Numer* dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Czas odnowić przedpłatę
na

■gfegiąc grndsleA

Konstytucya czy §. 14?
W Io d e A  2 grudni*.

(M . % )  Preaydant gab inetu  w ystąpi! n* 
posiedzenia przewodniczących klubów posel­
skich z dnia 1 bm. bardzo stanowczo przeciw 
twierdzeniu, jakoby rząd był w głębi duszy 
przeciwnikiem uruchom ienia parlam entu  i za ­
strzegł się przeciw rozszerzaniu podobnych 
wieści. Bardzo się cieszymy, że p. Koerber 
ucznł potrzebę ta k ie g o  zastrzeżenia, gdyż do 
wód w tern, że naczelnik rządu rozumie, jak  
daleoe podobne wieści kom prom itują jego s y ­
stem rządowy. Ale skoro p. K oerber to zro 
zumiał, to zapewne zrozumie i rzecz d ru g ą : 
że samo gołosłowne zaprzeczenie jeszcze nie 
w ystarcza i że trzeba polityce rządow ej na­
dać tak i kierunek, ażeby z niego logicznie 
nasuw ał się wniosek, że dr. Koerber po trze­
buje parlam entu i nie może się bez niego 
obejść. Tymczasem do dziś nasuw ają się a 
raczej narzucają  się z koniecznością inne 
wnioski

Ze p. Koerberowi nie spraw ia przykrośoi 
myśl zaciągnięcia gładko i spokojnie pół mi­
liardowej pożyczki bez kłopotów z parlam en­
tem i że tę  pożyczkę pewno dostanie, o tern 
pisaliśm y już  w ozoraj; — a że gotów i ugodę 
z W ęgrami zawrzeć na mooy s 14, to jes t 
notorycznem  dla każdego, kto choćby znał 
tylko wielką mowę prezydenta gabinetu, wy­
powiedzianą tej jesieni na bankiecie repre­
zentantów  przem ysłu żelaznego i czytyw ał 
Montagt- T{evue.

Izba zrobiła  dziś dodatni krok naprzód, 
dając  odraza komisyi budżetowej możność ob­
radow ania nad sposobami pokrycia tegorocz­
nych wydatków zapomogowych, jak  również 
refundowania kasom państwowym w yczerpa­
nych aapaiów kasowych Niewątpliwie rozw i­
nie się przy tej sposobności w komisyi wię­
ksi*  debata polityozna. Członkowie stronnictw , 
dąiącyoh wszelkiemi siłam i do uruchom ienia 
parlam entu, zechcą zapewne skorzystać ze 
sposobności, by rządowi powiedzieć, że kto 
m u dziś przyzw ala 70,00u.000 koron i pozwa­
la tą  kw otą powiększyć dług państw ow y, ten 
ma prawo żąd tao, a ż e b y  w t e r n  p a ń s t w i e  
k o n s t y t u c y a  n a p r a w d ę  b y ł a  i ż y ­
ł a ,  i że miliardowe nowe długi i w ydatki b e z  
k o n t r  o l i  p a r l a m e n t a r n e  j  i j a w n o ­
ś c i  b u d ż e t o w e j  d o p r o w a d z i ć  muszą 
państw o tam , gdzie ono ju ż  było wtedy, kie­
dy uznano, ż e  w ł a ś n i e  t y l k o  k o n s t y  
t n o y o n a l i z m  i k o n t r o l a  g o s p o d a r ­
k i  p i e n i ę ż n e j  p r z e z  p a r l a m e n t  m o-
ż e j e u r a t o w ć .

W dzisiejszej sytuaoyi finansowej i poli- 
tyoznsj dalsze trw anie absolutyzmu pod firmą 
§ 14 mogłoby się stać dla A ustryi nowem 
Solferinem lub Sadową.

Tej klęski zadawać Austryi niema prawa 
nikt, aui p. Koerber, ani naw et p. Kramarz, 
który  de Jacto w ostatnich czasach miął, czy 
ma więcej władzy, niż n»jpotężniejsi władcy 
św iata Bo nigdy jeszcze me zależało od 
ehwilowego jednodniowego hem oru żadnego 
im peratora, ozy państw o m a mibó konsty ­
tu c ję , czy też nie ; tymczasem  aziś w Au­
stry i sależy codziennie istnienie lub n ieist­
nienie parlam entu od usposobienia w icepre­
zesa klnbn ozesk ego.

Szkoda jednak, że nie udało się dotąd 
syikać zgody stronnictw  a zwłaszoza (.zechow 
L* odesłanie prowizoryum budżetowego do 
komisyi. Gdy bowiem i prowizoryum żąda 
pozwolenia na natychm iastow ą emisyę kor. 
14,000,000 renty, możnaby już całą spraw ę

em isyjną łącznie traktow ać. Ale tu  przyznać 
należy, że takie odesłanie prowizoryum bu­
dżetowego do kom isyi budżetowej bez p ierw ­
szego czytania miałoby oałkiem inne a zna­
cznie donioślejsze polityozne znaczenie a 
więo je s t o wiele trndniejszem.
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Nasz pan re jen t Drapaoki , nwa- 
J  na szozęsoie ów *mętny jego osoby doty- 
rnoy wizerunek za bardzo odległy i dlatego 
>ż niebawem oderwał myśl od smutnych 
Dostrzeżeń, jak ie  go na chwilę nawiedziły 
za ją ł się ozemś zasadniczo weselszem i bar- 
ziej realnem . Ciekawa też sprawa, oo on z 
lajątkiem  swoim zrobi ? — — j*st tego spo- 
o, krew ni tylko odlegli, rozporządzenia 
ewne niema, w ogóle więo pertrak tacya 
sadków* może być wcale, woale — — 4e-
0 _  — Jakoż z tą  chwilą um ysł pana re- 
>ata skierował się na inne tory. P rzestała 
lań iitn ieść  roskoszna zieloność świeżo 
'sohodząoych posiewów jesiennych, woń poi 
sranych zam arła dla powonienia, nieczułem 
izło eię uoho w obec świergotów otactw a a 
bojętnemi płuca dla ożywczyon tohnień 
rietrzyku. Dusza — wyraźnie mówimy du- 
n  — pana kom ornika zaprzątniętą *as»ała in- 
emi w idziadły, a widziadła te miały w y­
różnię k sz ta łt m arnych cyfer. Walka w arta —
1 nastąp ił nam ysł, szept i oyfra, — inwen-.

Stańczycy — Podolacy.
(M . % )  Przed trzem a dniam i p rzy tooej- 

liżmy, co Hlas y^aioda nap isał o Kole pol- 
skiem i oszczególnyoh w mem grnpaoh. Za­
uważyliśm y wówczas, że charakterystyka to 
zbyt niedokładna, a w wielu unktach naw et 
mylna. Dziś chcemy zwrócić uwagę tego 
dziennika, jako  przychylnego Polakom, nc 
owe niedokładności, dotyczące zwłaszcza stron­
nictw a krakowskiego, zwanego Stańczyków- 
skiem i t. zw. stronnictw a podolskiego

Mylnem je s t  przedewszystkiem u p a try ­
wanie środka ciężkości konserw atyzm u stron­
nictw a krakowskiego t y l k o  'w dążeniu do 
tego, aby ster spraw narodowych spoczywał 
w ręka wyższej szlachty; istotę atronniotwa 
zwanego stańczykowsiciem stanowi przede­
wszystkiem jednostronny i przesadny kult 
w ł a d z y j a k o  t a k i e j  i rozwiązywanie 
przez nią i ty lko przez nią wszelkich próbie 
m atów politycznych, społecznych, a po części 
i narodowych Ź  tera zaś łączy eię zupełna 
ekskluzywnośó stańczykostw a jako  s tro n n i­
ctwa, określona w aforyzm ie: ^Stańczykiem  
nie każdy być m o ż e ,  kto ni m być c h c e * ,  
tudzież ocenianie każdej działalności publi­
cznej, a naw et i innej np. naukowej itp. we« 
dle maksymy: si duo faciunt idem, non est 
idem, tudzież oczywiście windykowanie dla 
siebie, jako  dla stronnictw a, dzierżącego tak  
wysoko sztandar władzy, także i je j stałe 
faktyczne wykonywanie, które też wtedy 
ozyni już wszystko inne zbytecznem

Bardzo krzywdzącem  jes t przedstaw ianie 
tzw. „stronnictw a podolskiego'1 jako „właści­
wego* stronnictw a konserwatywnego, m ają­
cego być negacyą wszelkiego postępu i czemś 
podobnem do junkrów  pruskich! Również 
niesprawiedliwem je s t uważanie go tylko za 
jakąś  dowolną grupkę czy tormacyę. To tzw. 
stronnictwo jes t w prost z góry dane i narzu- 
oone, gdyś ono obejm uje cały ten wielki 
ogół, który  nie należy aui do nielicznych 
stańczyków, ani do lewicy liberalno m ieszczań­
skiej. Gdyby nie było tych formaoyj ani na 
prawo ani na lewo, nie uw ydatniałby się i nien- 
wypuklał tak  i ten  naturalny  środek, który  zaw 
sze oył, jes t i będzie (choć to może kogo irytuje) 
a który  w sejmie grom adzi oię w dwóch wiel- 
kioh k lu b ach : rolniozym i autonomistów, a 
n i g d y  n i e  n a z y w a ł  s i ę  g r u p ą  
p o d o l s k ą .  Oo się zaś tyczy odm awiania 
tomu środkowi wszelkiej postępowości i szer­
szych horyzontów, to w ystarozy wymienić 
niektóre tylko nazwiska d a w n y c h  jego 
członków, aby tem u zaprzeozyó (bo o dzisiej 
szych mówić nie wypada). W centrum  sejmo- 
wem był długie la ta  śp. .Apolinary J  a w o r 
s k i, był w niem i S tanisław  hr. B a d e u i. 
W „podolskiej* grupie w Kole Dolskiem był 
stale aż do swego wyboru na M m esa Koła 
Wojciech hr. D z i e d u s z y o k i .  był Leon 
hr. P i n i ń s k i, Józef M i l e w s k i ,  Wło­
dzimierz K o z ł o w s k i  itd. I to m ają być 
oi zacofani j nnkrzy ą ia K a r  d o r f , C a- 
r o 1 a t  h i t. p.? To po prostu śm ieszne!

Mylnem je s t też. szukać w grupach w 
obrębie Koła za przewódcami. W krakow­
skiej grupie ioh nie ma, bo tam  przewodzi 
sama ściśle .sprecyzowana doktryna, z równą 
żarliwością broniona przez wszystkich. .G ru ­
pa podolska" ma tekże tylko seniora, prze­
wodniczącego na posiedzeniach, ale nie prze- 
wódoę lub przewód :ó w.

Nawiasem mówiąc, należy do niej i ks. 
P a w e ł  S a p i e h a ,  którego Hlas Naroda błę­
dnie zalic. yl do katolickiego środka; należy

tarze — — znowu szept i oyfra ruchomości 
— — szept, kap ita ły  — — dłuższa pauza i 
jeszcze raz szept, ale tym  razem jakby  nie­
śmiały, niezdecydowany. Z tym i kap ita ła ­
mi zawsze kłopot — m ruknął na pół głośno 
pan rejen t i w ten sposób na poły mrucząc, 
na poły szepcąc, dotarł, wreszcie do swej sie­
dziby.

Ostatnich kilka kilometrów z powoda 
postanowienia, które powziął, dłużyło ran się 
niezwykle. Maszę przecież z Faeolińskim się 
rozmówić, pow tarzał raz po razu i z każdą 
m inutą więoej niecierpliwie. Fasolińskiego mi 
tu  dajcie, niech jedzie, niech radzi... tam  rzecz 
na włosku wisi, a n ik t się o to nie troszczy, 
rozdrapią, rozciągną połowę mienia i wtedy 
adiu F rnein ... Zamożny człowiek umiera, a o 
lekarzu naw et n ikt nie pomyśli.., dzicz, bar­
barzyństwo prawdziwe,.. Zacnym prawnikiem 
poczęły na nowo miotać uczucia altruizm u, 
to też postanowił niezwłocznie za przybyciem  
do m iastecaka odwiedzić kasyno i nie chy­
biającemu tam  nigdy doktorowi Fasolińskie- 
mu opo.wiedzieó o wszystkiem czego dnia 
dzisiejszego był świadkiem. To też, zaledwie 
przybył pod dom swój, wybrał się nie- 
zwłooznie w kierunku wzmiankowanej „re­
sursy".

— Tolusiu, gdzież tak  pędzisz bez wy­
tchnienia, wszak kolacya gotowa zagadnę­
ła  go u wstępu żoneczka, osóbka ferlyczna, 
i niegdyś zapewne uroczo szczebiotłiwa, dzi­
siaj atoli z p o rodu  zupełnego zaniku uzębie-

dalej A ntoni O h  a m i e ć ,  ks, Stefan hr. Ko­
m o r o w s k i ,  Stanisław  S o z a ń s k i ,  Ale­
ksander ks. P o n i ń s k i  i inni.

Wojna rosyjsko-japońska.
„G óra SO S metrÓw.“

Z Petersburga zapewniano onegdaj, że 
pięciodniowy szturm  “do Portu A rtu ra  był na­
darem ny, że Japończycy naw et się do fortów 
nie podsunęli, Ul, io  naw et położonej przed 
fortam i linii warownej nie po-iedli. A  jednak 
Góra 203 b y ła  wówczas zdobytą i doniesienia 
japońskie opiew ają t a l  stanowczo, że zgoła 
w ątpić o tem  niepodobne. Zdaniem  wojsko- 
wyoh s:dobycie te j pozyoyi dnia 30 listopada 
m a bardzo wielką doniosłość dla dalszego po­
stępu oblężenia. Góra owa leży na styku  fron ­
tu  północnego z ąachodnim, tw orzy czoło kli­
na naprzód występującego. Czy ta  góra na 
leży do grupy Itzszan, czy do obwarowań 
Góry stołowej, niewiadomo, ale sukces japoń 
ski je s t  pewny i dla losów Portu A rtura  wiel­
ce doniosły.

Jnż  samo położenie góry na przekroju 
dwu frontów nastręcza tę  korzyść, że można 
ztam tąd atakow ać i zwinąć pozycye nieprzy­
jaciela w kierunku wschodnim i południo­
wym. Dotychczas musieli Japońozyoy atako­
wać z frontu, odtąd zaś, wytoczywszy arty le- 
ryę wałową na tę  górę, będą. mogli z flanki 
ostrzeliwać forty  sąsiednie. W targnięcie do 
samegoż pasa tw ierdzy ma jeszcze znaczenie 
ze względu na g rapę  Góry stołowej, k tóra 
jes t niejako redutą dla osady wszystkioh for­
tów lądowych na zachód od kolei żelaznej.

Dotychczas można było forty  Itzszan  i 
Sungeru ostrzeliwać jedynie z PaHczwangn. 
Udało się ta  wprawdzie Japończykom  przy­
padkowo strzałem  sprowadzić wybuch min 
rosyjskioh, zaozem wolną jes t droga dla pie 
ohoty, ale arty lery i tyoh fortów Japończycy 
nie mogli zmusić do milczenia. Zdobywszy 
górująoe stanowisko na Górze 203 metrów, 
mogą Japońozyoy rychlej sprowadzić roz­
strzygnięci# — dystans wynosi trzy  do czte 
reoh kilometrów, kierunek pozwala bić z boku, 
więc rych ły  sukces jest niew ątpliw y. Gdy 
arty lerya  Góry stołowej złam aną zostanie 
i um ilknie, będzie miał ezturm  wszelkie wi­
doki powodzenia, jeżeli w ogól# byłby po­
trzebny.

Zdanie pa wojskowych a tak  na Górę 203 
m etrów był poa każdym względem trafn ie  
obm yślany i szczęśliwie wybrany. Równocze­
sne szturm y od fron ta  wsohodniego i zachod­
niego na górę, mogły jen. Stessla w prow a­
dzić w błąd oo do właściwego zam iaru i kie­
runku a taku  głównego i spowodować go do 
niestosownego sił swoich rozłożenia: spodzie­
wał się on może zwykłych ataków na E r- 
lungszan i K ikwanszan, gdy tymczasem  udał 
się mniej spodziewany atak na froncie prze­
ciwnym. Zdobycie też żadnego pnuktn  w głó­
wnym pasie tw ierdzy nie mogło tak  przysłu­
żyć się oblężeniu, jak  ten właśnie przez je ­
nerała Nogi na główny a tak  wybrany. Po­
zwala ono niefcylko sparaliżować front zacho­
dni i przyległą część północnego, ale też, co 
rzeoz główna, ułatw ia a tak  na decydującą 
dla obrony Portu  A rtu ra  pozyoyę, na Górę 
stołową. Zdobycie Góry 203 m etrów rozdarło 
ostatn i pas forteczny, śmiały napad ma przed 
sobą miasto i port. Sakces to z mozołem 
i drogo okupiony, ale godzien ofiar, bo już 
flię otw iera koniec długiego, olbrzymiego 
oblężenia

Niektórzy wojskowi jednak  nie zapa­
tru ją  się tak  różowo na sukces jen . Nogi 
z  dnia 30 listopada. Jeszoze bowiem sto ją 
w s z y s t k ie  inne głów ne forty  n ietkn ię te ; nie
wiadomo, czy R osjan ie  jak ą  ciężką arty leryę 
na Górze 203 metrów pozostawili i  ozy .Ja­
pończycy m ają ciężką arty leryę  do w ytocze­
nia na górę zdobytą. W reszcie pytanie, ozy

nia, na sposób sUrego zardzewiałego zegara 
•ycząoa.

— Dziecino, mam niezm iernie pilne za ­
jęcie, wybacz, ale nie mogę.

- -  Ależ kolacya
— Dziecino, ni# mogę doleciało

z za drzwi, a urwane to  zdanie dopełniło 
traaśnięoie drzwiami przez „dziecinę* doko­
nane, ale tak  potężne, iż echem swojem ozwa- 
ło się aż gdzieś poza rogatkam i mieściny.

Na ten odgłos pan re jen t odruchowo ram io­
nam i ścisnął, obejrzał się za siebie raz i w tó­
ry, zaczetn zdwoimy kroku „darl* ja k  to  ko 
n iarze mówią z całych sił w kierunku kasy­
na. Na miejsou zastał wszystko wedle prze­
widywań. Doktor Fasoliński spocony i czer­
wony siedział jnż  w istocie przy n tym  ro­
brze w ista i n tym  kufla piwa i po świeżo 
w ygranym  szlamie był w wybornem usposo­
bieniu.

Na słóweozko... poprosił zdyszany
rejent.

— E jże czy konieozuie i tak  zaraz?... 
zapytał lekarz.

— Koniecznie i zaraz odparł notaryusz 
nadając swym słowom akcent niem al tak  ros- 
kazujący, jakiego w domu chyba od własnej 
żony mógł się naoozyó.

— Fanowi* wybaozą — w yrzekł lekarz 
zwraoając się ironiosnie do swych partnerów  
— z Drapackim  niem a żartów, on rozkazuje

u siebie w domu — poozem oiężko uno ­
sząc się w krześle i złośliwie m rugając prze

jen. Stessel nie przypuści do tej góry sz tu r­
mów, aby j ą  odebrać, albo ogółem długi po­
byt na niej Japończykom  uczynić niemożli­
wym. Jen. Stessel będzie się bronił, dopóki 
mu żywności i am nnicyi starczy — a nadto 
wiele zależy od moralnej siły załogi Portu 
A rtnra, k tóra ju ic ió  podupadać musi.

Dzisiaj nadeszły ważne uzupełniające 
wiadomości z Tokio, bo rosyjskioh doniesień 
żadnyoh niema. Słyohaó więo, ż* Rosyanie 
usiłowali zdobyć Górę 208 m etrów  i rzneili 
do szturm a znaczne siły, zostali jednakże od 
parci ze znacznemi stratam i. Rosyanie obwa- 
row ują pagórek, położony m iędzy Liaotesza- 
nem a  N autanszanem ; ja k  słychać, będzie to 
osta tn i punk t ioh oporu.

W edług Daily Telcgraphu równooześni* ze 
szturm em  głównym na Góre 203 m etrów 9 i 
11 d y w iz ja  przedsiębrały szturm  na forty  
E rlung  i Kikwan, celem odwróoenia uw agi 
jenerała  Stessla od głównego szturm u. Japoń ­
czycy wówczas ogółem stracili 15.000 ludzi w 
rannych i zabitych. Roboty minierskie, mając* 
na celu zdobyci# dwóch wyżej wymienionych 
fortów, trw a ją  ciągle. Japońozyoy zapowia­
dają, że po dzień 10 bm. P o rt Artura znaj 
ćzie się w ich rękach. Japońozyoy od trzeoh 
dni zapomooą nowo sprowadzonych dział 
wielkiego kalibru prowadzą zacięte bombardo­
wanie, które do reszty  zmusza załngę ro sy j­
ską pozostałą w mieście do krycia się w dżin - 
rach ziemnych i kazam atach. Miasto je s t zu­
pełnie wyludnione.

Z M a n d ż u r y i  nadeszły tylko urzędo- 
we i pryw atne doniesienia rosyjskie o samych 
drobnych ntarczkaob, w których naturaln ie  
Rosyanie zwyciężają i to zawsze.

Japońska izba panów uchwaliła w yra­
zić arm ii i flocie podziękowanie za okazane 
bohaterstwo.

Reorganizacya floty angielskiej.
W iadome z telegram u wczorajszego do­

niesienie Standarda oo do nowego rozkładu 
sił angielskiej m arynarki wojennej są bardzo 
ważne, zwłaszcza oo do nieustannego ich po­
gotowia pod względem strategicznym  i tak* 
tycznym. W iadomości te  jednak  w ym agają 
uzupełnienia co do podstaw y tyoh zmian. 
A dm irał sir John  F isher poczynił zarządze­
nia, k tóre zdaniem obcy oh faohowoów m ają 
doniosłość nowej epoki.

Więc po pierwsze u lis ty  czynnych sil 
wojennych sureślił 31 okrętów, gdyż nie są 
zdolne do ndziału w wojnie. Juścić spadnie 
przez to liczba okrętów floty czynnej, ale też 
oczyszczoną ona zostanie ze składników, które 
nie posiadając kwaliflkaoyj do w ojny nowo­
czesnej, pożerały mnóstwo pieniędzy na n- 
trzym anie i napraw y, a  nadto wym agały 
osady, k tórą można inaczej użyć z korzyścią. 
Dziewięć z tych  wycofanych okrętów pomniej­
szych wymagało w budżecie zesr.łoroozuym 
41.500 ft. szt. na same napraw y. Znikną też 
wszystkie żaglowce, których się ciągle jeszcze 
jako okrętów szkolnych używa.

A dm irał F isher usuwa poproś tu z floty 
składniki wręcz niebezpieczne, stara  się, aby 
wszystkie okręty  były  zdolnym i do boju, tu ­
dzież aby przyrost m arynarzy wykształcony 
został na okrętach, rzeczyw istą wartość w 
praktyce posiadająoyoh. Równocześnie u sta ­
wia szereg krążowników nowoczesnych.

Krążące za granicą er kadry będą co .do 
liczby uszczuolone, ale zyskają na sile we­
w nętrznej. Zm iany te obejm ują staoye: po­
łudniowo- atlan tycką, półnoono-am erykaóską, 
zachodnio - indyjską, kaplandaką, chińską, 
śródziemno-morską i kaletańską. Okręty słu- 
żąoe dotychczas do nauki artylerzystów  i ka­
detów, zastąpione zostały nowoczesnymi krą­
żownikami.

Episkopat polski w XVIII w.
W  Szkole nauk po li tyczny  oh wygłosił 

wozoraj ks. kanonik Adam książę Sapieha 
drugą prelekcję  na tem at „Dzieje Koaoioła 
katoliokiego w ziemiach polekioh w 19 stu le­
ciu*. Dostojny prelegent przedstaw ił w barw­
nym  a treściw ym  zarysie, stanowiącym  wstęp 
do właśoiwych dziejów Kościoła polskiego w 
zeszłym wieku, pogląd a a  duchowieństwa 
wyższe w drugiej połowie w. X V IIL , nakre­
ślił typy  kilku najw ybitu iejszyoh postaci, o- 
raz mówił o Kościele unickim  w X V III. w ie­
ku. Oto treść wczorajszego w ykładu ks. Sa- 
piehy.

Między książętam i Kościoła owej doby 
znajdujem y typy  smutne, ja k :  prym as Po- 
doski, biskupi . Massalski, Kossakowski i MIo- 
dziejowski Byli to właściwie lodzie świeocy, 
przybrani w sutanny, zap lątan i w in tryg i 
polityozne, niesumienni, dbająoy raczej o 
własną władzę i znaczenie, niż o dobro Koź 
cioła i ojczyzny. Nie wseyscy jednak  biskupi 
nasi byli tym  podobni. W idzimy wśród do­
stojników kościelnych kapłanów zacnych, z 
powołaniem. Mimo tego w pływ ioh ni* był 
tak  dodatni, jakby  sobie tego życzyć n a ­
leżano.

Biskupi ówcześni byli zarazem urzędni­
kam i państw a; zajęcia świeckie, w ym agając* 
przebyw ania w stolicy, odryw ały ich prawi# 
zupełnie od prac dyecezyalnych. Stosunki

Saństwowe były tak  niespokojne, że naw et 
ziwić się tem u nie można. Tak zresztą gor­

liw y i praco w ity prym as Łubieński np. nigdy, 
mimo najlepszych ohęoi. nie był w G nieiuie, 
rezydująo w Warszawie lub Skierniewicach. 
Biskupa M łodziejowskie/o, mimo iż był 2 lata  
aroypasterzem  przemyskim, dyecezya nigdy 
nie oglądała.

Godności duchowne uważane były p rie s  
rodziny dostojników kościelnych niejako za 
karyerę, za sposób podreperowania m ajątku, 
lub podniesienia splendoru rodowego i dlatego 
czyniono nsilne zabiegi o ioh uzyskanie. 
Rzadki je s t prymas, biskup krakow ski ozy 
inny znaczniejszy, któryby ju ż  przedtem  nie 
posiadał jednej lob więcej ka ted r; stąd  brak 
ciągłości i pilności w zarządzi* dyeoeayą.

W jak i sposób obiegano się o wysoki# 
godności kościelne, świadczy • następujący  
p rzykład: Biskup krakowski, Andrzej Z ału­
ski, dogorywał. Kandydatów  do tej infuły
było
hał

dwóch • Softyk (biskup kijowski) i M:
W odzicki (kanonik krakowski). Kiedy 

zgon biskupa Załnskiego był jnż  bliski, fa­
m ilia Wodziokich porozstawiała zmienne konie 
z Krakowa do W arszawy. Sołtykowie aa i p®- 
rozstaw iali arm atki, z k tórych miano strzelać 
po kolei. O statni strzał padł na parę godzin 
przed nadejściem sztafety  Wodaiokich. Sołtyk 
udał się z gotową nominaoyą do króla, którego 
zastał przy zabawie. Król, nie wiedząc, 
oo podpisuje, nadał biskupstwo SołtykowL 
Przejdźm y teraz do poszozególnych typów.

Prymas Łubieński.
Był on ostatnim  w pełnem  znaczenia 

prymasem dawniejszym  (od r. 1769 do 1767). 
Choć nigdy nie był w Gnieźnie, listownie i 
przez ofieyałów gorliwie zajmował się sp ra­
wami dyecezyi. Był pobożny, pracow ity, za j­
mował się też pracami naukowemi W polity­
ce mniej szczęśliwy i bojażliwy. W ostatnich 
latach zbyt ulegał wpływom audytora-biskupa 
Młodziejowskiego, później kanclerza koron­
nego, który był zdolnym a przew rotnym  i 
słuchał zleceń am basady rosyjskiej. Łubieński 
był świadom grozy położenia kraju , lecz ni* 
miał sił, by się podjąć gruntow nych reform.

Prym as  Cr. J . Podoski.
Dostał się na prymasowstwo (1767 — 1777) 

przemocą Repnina i za wpływem K atarzyny  
w Rzymie. Był człowiekiem bez wiary, n ie­
moralnym, am bitnym  i zdolnym intrygantem . 
Z  razu stronnik Sasów, potem przechodzi w 
służbę Rosyi. Był twórcą konfederacyi ra-

Od 36 lat istniejący ■*-— ^  .-n» a-— ■
Fabryka i skład wyrobów jubilerskich ‘ ł(>,x,1i„!uSI>riiycŁ największy skład zegarków genewski
. m m  h b  m m  a a  n  m  T B *  W  m m l * j y  ■  Fabryczny skład własnego wyrobu mebli (fabryka zalożcna"
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szedł a rejentem  do sąsiedniego pokoju.
Rozmowa obliczona n* „słóweozko", za ­

ję ła  ja k  się pokazało dużo więoej czasu. Czy 
i do jakiego wyniku doprowadziła, trudnoby 
nam  o tem — nie Dędąo świadkam i — prze­
sądzać, wiadomo jedynie, iż a chwilą pono­
wnego pojaw ienia się chu panów, sali gry, 
uczony m edyk wypowiedział wiele znaczące 
•łowa „no... no...“ a św iatły praw nik końcowe 
w yrazy „tak... bak>. “ Najgorzej na całem za j­
ściu wyszedł w każdym  razi* jeden z trzech 
w yczekujących partnerów , oi panowie skra- 
cająo sobie a ta r tj  m zwyozajem czas przerw y 
„pociągnęli krótkiego* z tak  fata lnym  skut 
kiem, iż jeden z nich — dalibóg nie pam ię­
tam  już  — a u s tu lta n t czy p rak tykan t po­
zbawionym został w mig prawie połowy swej 
kw artalnej plecy. Jednakże niezależnie od 
tego przypadeczkn, w ist na nowo podjęty 
został, świeże piwo okrasiło „halby1 i w ie­
czór kasynowy potoczył się swym zwykłym 
torem .. Nam wszskże Wysoki czas powrócić 
do Walki.

Odwiedsiny re jen ta  w yw arły na bie­
dnym  panu Unufrym poważne i znam ienne 
wrażenie. Ni* objawiło się ono bynajm niej w 
postaoi rozorażmema, gniewu, rzuoania fili­
żankam i i t~tn podobnych, przykrych zape­
wne dla otoczenia, ale bądź co bądź życio­
wych odruchów, lecz przeciwnie ow ładnął 
nim  spokój, ów biedny, apatyczny spokój i 
przygnębienie, które dla znawców natu ry  

lndzkiej ni w ątp liw y  początek końca zapo­

w iadają. Oprócz moralnego upośledzenia, zo­
bojętnień.* i jakby  jnź  sztyw nienia tej dnsay 
pojaw iły się jeszcze i inne — na  pozór dro 
biazgowe zjawiska — jednakże — ja k  doiw iad 
czeni# poucza z agonią całej indywidua! 
ności człowieka nieodzownie związane. Starze* 
przestał się myć, golić niechętnie bielizny 
zmieniał, zabr„niał służbie łóżko prześciełaó 
lub izbę sypialną przewietrzać. W pokojn 
który  zajm ow ał i którego już nigdy nie e 
puszczał, zapanow ała niebawem, owa aha 
rak terystyczna, nieom ylna w swoim rodaaj 
atm osfera miejsca, gdzie przebyw a oięiki 
chory człowiek, tak ciężko chory, iż pewnyn 
być można że on tej kom naty o własnyol 
sitach nie przekroczy jnż  nigdy.

Okna od dawna nie um yte i na połj 
przysłonięte, napełniały ową izbę nie.ustają" 
oym posępnom półmrokiem, zadach uiesnoźnj 
czynił powietrze aż gęstem, grobowej ciszj 
najm niejszy szmer nie przerywał, a godzin] 
upływ ające bez najm niejszej różnicy czy 6 
dnia czy nocy, w ypełniały jedynie miarowa 
ale coraz to oięższe stękania chorego.

( C. d. n.)

Fabryczny skład własnego wyrobu mebli (fabryka załoźciL_ ^
Szanownej P. T Public.nośoi różnego rodzaju, jak np. urz?^ v « ^ ^ Ł 
sypialń, salonów, przedpokoi i kaneelaryjne. Z powodu w ie lh i6^V
daję po możliwie najtańszych 
D od DrzvstoDnvmi warunkami.

cezach za gotewkę jako też t '

■ Lwów, ul. Hetmańska I. 4.
z pierwsiorzędaych fabryk, jako e i rdgarów francuski h angielskich,

^ wiedeńskich i innyoh. Oba zawody są połączone z pracowniami.
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dom skiej. W Gnieźnie nigdy me byl o Kościół 
niedbał. Caratowi poddawał p lany  oderwania 
Polski od jedności z Rzym em , zniesienia 
nnncyatnry , sekularyzaoyi dóbr kościelny oh, 
detr^nizacyi króla. Znienawidzony prz»z wszy- 
tk ich, skompromitowany przed królem, wy­
jechał do E lbląga, potem  do Marsylii, gdzie 
zmarł

Prymas A fC Ostrowski.
Był poprzednio biskupem inflanc kim, po­

tem  koadyncorem kujawskim . W  obu tych 
dyecezyaoh był rządnym  gospodarzem, lako  
prym as (1777—1784) odbył uroczysty wjazd 
do Gniezna. W ydał wiele praktycznych roz­
porządzeń. Na cele kościelne, był hojny, prży­
tem  popierał przem ysł krajow y i zakładał 
fabryki. Jako  prym as nie był jednak odpo­
wiednim  na owe sm utne czasy. W  polityce 
rola jego ja sn ą  nie b y ła , uh g i ł  wpływom 
rządów ościennych, zwłaszcza Rosyi. W r. 1782 
w yjechał za granicę, a w 2 lata  później zmarł 
w Paryżu.

Prymas Michał J. ks Poniatowski.
Był młodszym bratem  króla. Mimo wie 

lu wad pozytywne przyniósł dla k ra ju  ko­
rzyści. Był człowiekiem nie frazesu, lecz 
ozynu. Był rozum nym , energicznym , kon­
sekwentnym  do oporu. K siążę Michał by ł z 
przekonania i warunków, jak ie  go na tron  
w yniosły, stronnikiem  Posyi Do słu ia lstw a 
,ednak i abdykacyi praw  Polski n igdy się nie 
o -sunął. Widząc, —edług swego pojęcia, oca­
lenie kraju  w oparoiu się o jedno z sąs.ednich 
mocarstw, w ybrał Rosyę i w tern był kon­
sekwentnym , nie oglądając się na społeczeń­
stwo i gotując bezwiednie zguoę sobie same­
mu. Przeciw nicy prym asa nie m oąą nic nie­
szlachetnego w ykazać w jego życiu.

Jako biskup był ks. Poniatow ski dosko­
nałym  adm inistratorem  i niezm iernie hojnym 
panem. Rozporządzenia jego, gdy był bisku­
pem płockim, obejm ują 2 tom y in folio. Był 
też gorliwym  członkiem, następnie przewod­
niczącym  kotnisyi edukaoyjnej. Jako  stronnik 
Rosy. brał edział w konfederacyi z r. 1776, 
potem  został członkiem rady nieustającej. 
K ym asem  został w r. 1784, a równocześnie 
zatrzym ał s te r dyecezyi krakowskiej, z Ltó 
rej dochody przeznaczył na je j własne cele. 
Gdy mu rząd austryack . wręczył 400.000 zł. 
p. za części odpadłe do dyecezyi tarnowskiej, 
ks. M ichał ofiarował tę kwotę akadem ii k ra ­
kowskiej. Mimo olbrzymiego oiężaru, juki spo­
czywał na jego barkaoh, gorliwie rządził m e­
tropolią gnieźnieńską. U m iał rezydując stale 
w "W srszawie, dobierać sobie ludzi odpowie- 
anioh. Był wtedy pierwszą osobistością w 
k raju , wyżej stojącą od samego króla. W cza­
sie uroczystego w jazdu do Ło wiozą, gdzie w ła 
śnie król bawił, ten ostatni, patrząc na oka­
załe przyjęcie, r z e k ł : „Brat mi cały kredyt
narodowy odbiera".

W  polityoe zawzięcie trzym a się R osy  
Ta polityka spowodowała opór stanów  prze­
ciw nadaniu mu, po śmierci Sołtyka, biskup­
stw a krakowskiego. Nieprawne ubieganie się 
o tę  stolioę. forsowane przez Stackelberga, 
oraz całe zaohowanie się prym asa budziło 
ogólną niechęć przeciw niemu. Nie ustąpił 
jednak , leoz cofnął sie, wyjeźdź aj ąo do Skier­
niewic, później do Włoch i Anglii. Wrócił 
do kraju w r. 1791 i był ju ż  wtedy ozłowie- 
kiem złam anym , bezwładnie niejako trzym a­
jącym  się swych daw nych myśli W raz z kró- 

m przystąp ił do kourederaoyi targuw ickiej. 
W  czasie rozruchów  w W arszawie nienawiść 
ku Poniatow skim  rosła. P rym as w ob? wie 
o swe życie pisze list do królewicza pruskiego, 
prosząc o ra tunek  dla siebi- i brata. L ist -zo­
sta je  pochwycony. T łum  oblęga p a ła c ; gdy 
wtem nagle służba przez okno wuła. że pry­
mas skouał.

Prymas Ignacy Krasicki.
Tylko jako ks. b iiknn  warmiński należy 

do przedrozbiorowych dygnitarzy  kościelnych. 
W r. 1765 był kustoszem  kap ita ły  lwowskiej. 
Przebyw ał stale w Warszawie, gdzie go król 
polubił dla zdolności pisarskich. Karol ks. Sa­
pieha nadał m a probostwo inflanckie w Ko- 
dniu. J a so  biskup w arm iński m yślał o zaba­
wach, & nie o dyecezyi i przesiadyw ał stal6 
w stolicy Dowcip i ta len t nie mogą uspra­
wiedliwić jego lekkomyślności (był ciągle 
w długach) i niedbalstw a w pełnieniu obo 
wiązko w. Gdy ziemię w arm ińską zabrały  
Prusy i kapitułę pozbawiono m ienia i docho­
dów, K rasicki często przebyw ał na skąpym 
aworze pruskim, by coś odeń wydo9t»ó, Za 
chowaniem się swojem oburzył całą ludność 
przeciw sobie. D ługi nie przestaw ały go nę­
kać. W ym yśl ił na to sposób m nie’ zaszczytny, 
m ianując ks. Hohenzollern swym koadyntorcm 
z warunkiem  spłacenia długów. Nawet dwór 
berliński na coś podobnego się me zgodził. 
W r. 1795 został K rasicki adm inistratorem  
gnieźnieński a, i potem z ram ienia Fryderyka 
W ilhelma IT prymasem. I  na tem stanowisku 
nie dbał o anrawy kościelne, zabaw iając się 
w Berlinie, W arszawie lub Skierniewicach. Po- 
jezuicki kościół w K alisza wydał Prusakom  
na zbór ewangielicki. Ozdooiony orderem 
Czerwonego orła zm arł w Berlinie w r. 1801.

W dalszym  ciągu mówił ks. Sapieha o 
biskupach i kościele unickim w X V III w.

Sprawozdanie z tej części prelekoyi podamy 
w następnym  numerze.

3(roiiilea»
Lwów dnia S grudnia 1904.

& a le a ż a n r lL
W niedzielę 4 grudnia Barbary. — Gr. kat. 

wed. Bohtr — Kai. słow. Lubomiły.
Wschód słońca 7 S9, zachód 4 00.
W poniedziałek 5 grudnia Sabby Op. — Gr. sat. 

Fjłyinona. — Kai- słow. Spitosł wy
Wsohód słońca V'"40, zachód 4'00.
We wtorek 6 grudnia Mikołaja B. — Gr. kat. Am- 

fyłekia. — KaL sław. Jarogniewa.
Wschód słońca 7*41 zaohód 4'00.
We środę 7 g.ndnia Ambrożego. — Gr. kat. Eka- 

teryny. — Kai. słew. Ludomyśla.
Wsohód słońca 7-42. saehód 4-00.

— Zapiski osobista Wiceprezydent wyższego 
sądu krąjowego dr. Jan Dylewski wyjechał na wi- 
zytaeyę sądu obwodowego w Brzeianaeh.

— Dyrekcya poczt przeniosła zarządcę poeztow. 
Emiliana Matkowskiego z Sokala do Kałusza.

— Mianowania. Minister skarbu zamianował 
kontrolora fabryki tytoniu w Zabłotowie Arnolda 
Koliszera i adyunkta głównej fabryki tytoniu w Klu­
kowie Karola Nowaka aekretarsami zarrądu tyto­
niowego, z pozostawieniem obu na dotychczasowych 
miejscach służbowych.

Lwowski wyższy Bąd kraj. zamianował star­
szymi oficyałami kancel. w IX  kl. rangi. J. Czaj­
kowskiego w Samborze dla Sanoka, W. Szczygiel­
skiego dla Hrlioza, J. Sobka dla Stryja, W. Na­
wrockiego dla Bełza, E. Popeokiego dla wyższego 
sądu kraj. we Lwowie, L. Fedaka dla Gródka, oraz 
oficyałami kancel. w 1 klasie rangi: A. Roma­
nowskiego w Mielnicy, F. Feiwla, Freudmana w 
Kozowie, S. Skulskiego w Gródku, J. Bajera w 
Samborze i W. Smarzewskiego w Rawie, wszyst­
kich z pozostawieniem na dotychczasowem miejscu 
służbowem.

— Polemiki dziennikarskie poczynają się sta­
wać niemożliwemi — zamiast bowiem o rzeczy, mó­
wi się o osobach. Dotychczas było w zwycząju, że 
poważne dzienniki spierały się ze sobą jedynie w 
kwestyi zapatrywań, nie wciągąjąc w pulemikę nawet 
nazwisk redaztorów. D^ien. Pol. wprowadza nowość, 
przeciw której chyba cała prasa polska zastrzedz się 
powinna. Dzień. P d . zamiast polemizować ze zda­
niem, wypowiedzianem przez inny dziennik, domyśla 
się autora artykułu, przez nikogo nie podpisanego a 
tem samem redakcyjnego, i na podstawie owego do­
myślania się, wymienia nazwisko rzekomego autora i 
miota nań rozmaite napaści. Tego rodzaju „enuneya- 
cyju nie możemy uwalać za polemikę dziennikarską, 
ale jedynie jako wymyślanie.

Ukrytym powodem napaści jest zapewne za­
warta w nrze 276 t ław Nar. wzmianka o błędach rządu 
w sprawie ezeskiej. Nie od dziś dnia bowiem prze­
konaliśmy się. że tak niezawisłe od rządn dzienniki, 
jak i niezawiśli ludzie, tak p. Koerberowi, jak i 
organom, które mu służą za ślepv miecz, zawadzają. 
Pomimo, że ten, cui prodest, kieruje napaśoi na 
drogę osobistą, wchodzić na tę drogę zabrania nam 
przyzwoitość dziennikarska, Dlatego też opartych na 
nieprawdzie atakóu D i ien Polskiego nie prostuje­
my i notatkę zawartą w ostatnim jego numerze zby­
wamy milczeniem.

Kronika lwowska
— 2 pow ori zbliżającego Się święta 8 grudnia, 

które zakończy podniosły i piękny rok jubileuszowy 
Niepokalanie poczętej N. P. M., przychodzą pod 
adresem Sodalicyi Maryańskiej liczne zapytania n 
kartki na okna, jakie spotkały się z ogólną sympa- 
tyą podczas Kongresu. " tego powodu podaje aoda- 
licya Maryańska do wiadomości, że pozostały zapas 
można nabywać, adresując ul Jagiellońska 1. 3 
Lwów. Na wielostronne zapytania czcicieli Maryi 
Panny. <-zy illuminacya kartkowa b izie powtórzona 
8. boi. we Lwowie, należy wyjaśnić, że Sodalioya, 
nie mogąc naiażać się na przykrości komitetu kongre­
sowego, urzędowej illuminacyi nie przedsiębierze i ni« 
przygotowała. Nie widzi jednak ona powoda prze­
szkadzać tym, którzy pragną dać wyraz swoim uczu­
ciom i udekorować w dniu uroczystym okna. W tym 
o.elu pozostały zapas jest do nabycia w sklepach : 
Bromilskiego, Zborowicza, Sobieskiego 1. 2. i Guhry 
nowicza i Schmidta (księgarnia). Czvstv zaś dochód 
z tych cstatnich kartek maryańskich, otrzymają 00. 
Kapucyni na Zatna stynowie, dla ich ubożuchnego 
kościółka!

— Na koronę dla Matki Boskiej Pockazenia
w Jrośńele lwowsMm oo. Jezuitów złożyli w dalszym 
ciągi: pp. Zawilińska 2 korony, T. L 1 broszka, 1 
obrączka, 2 korony (aa inteneyę wyzdrowienia dzid- 
cka), N. N. 1 korona, A K. 1 bransoleta, niezna­
joma 1 broszka (na inteneyę zdrowia Stasia i powu- 
dżecie w usukt h), Anua Bobowska 1 pierścionek. 
Mary;-. Wussyk 2 pi tśeionki, 3 kolczyzi, 1 krzy­
żyk, 6 monet, 4 ułamk W. Z. 1 obrączka, 1 nio 
neta, 2 breloki. E. W. 1 krzyżyk. J P. 2 kolczy­
ki. X Z. 4 pierścionki, 1 spinka, 1 krzyżyk (na 
intenc rę M. B. wiadomą/^ J 1 pierścionek. F. M 
10 monet .  A. L .  2 korony (Yia wiadomą iutencyę.) 
Marya Choh-niewska 10 koron. Anna Kowalska 1 
korona, Z monety (z prośbą o błogosławieństwo dla 
sj ów) Władysław Przybyło ?ski 10 koron (na in­
tencję prośby). Kazimiera Niezabitowska 10 koron, 
■3 kolczyki, 16 szpilek 3 ułamki. Eugenia J. 2 ko­
rony (wdzięczna za cudowną przed 14 laty pomoc i 
z prośbą o zdrowie dla chorego męża.) Teofila Ra­
doń 5 pierścionków (z prośbą o pomoc w nauce 
dzieci.) N. N. 20 koron, 1 naszyjnik 1 broszka, 7

pii rścionków, 1 łańcuszek, 1 naparstek, 7 bielokow, 
2 szpilki, 5 wisiorków. J. K. 11 sznurków korali 
1 broszkę, 1 bransoleta, 2 szpilki, 1 moneta. M. R' 
1 broszka, 2 szpilki, 1 upal Sabina Hoffmann 1 
broszka, 2 kolczyki. Izabela Barleon 1 obrączka, 1 
krzyżyk (na inteneyę wysłuchania prośby). Jurek K. 
20 koron, 1 bransoletka, 1 medalion. Bogumiła T. 
1 krzyżyk (ua inteneyę wyzdrowienia ręki Maryi T.)
1 obrączka (za duszę ojca) Melania F. 2 korony 
(na inteneyę wysłuchtnia prośby). Wanda Balicka
2 kolczyki (na inteueyę chorej osoby). Starzewska 1 
pierścionek. N. N. 3 pierścionki, 2 monety. T. Ja­
worska 1 broszka (z prośbą o zdrowie). N. N. 1 
dukat, 2 kolczyki (na inteneyę wysłuchania prośby. 
J . K. 3 obrączki, 2 kolczyki (na inteneyę wysłucha­
nia prośby). Staruszka 2 obrączki. P. Polanowska 
20 koron. E. K. 10 keton. Józefc Zabój 1 zegarek, 
1 kolczyk. N. N. 2 pierścionki. N. N. 1 bransoleta 
(z prośbą o zdrowie i zgodę w rodzinie). Maryano- 
wie Jurkiewiczowie 1 broszka, 4 kulczyki, 3 kamy 
czki. Witoldowa Postruska 1 moneta- K. B 2 koro­
ny (z prośbą o wiadomą łi skę dla córki). Halka Mi- 
cewska 10 koron. Zofia Dobek 1 dukat. Czesława 
Schayerowa 1 dukat, 1 spinka. Dalsze ofiary przyj­
muje za pokwitowaniem p. Emila hr. D*mb ńska 
ulica Kraszewskiego 1. 7 parter, w godzinach od
3 do 5.

=s Powszechno wykłady tnlwei tyteckle
W niedzielę dnia 4 b. m. prof. dr. 8. Nusbaum: 
Budowa, czynności i klasytlkawa świata zwierzęcego. 
Część I. (z demonstracy imi). Zakład fizyczny uni­
wersytetu ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 
pół do 6.

=  Szkoła nauk politycznych (gmach Skarb-
ko weki). W poniedziałek 5 grudnia o godzinie 7 ej 
wieczorem wykład prof. dra Władysława Oohenkow- 
skiego „Idee ekonomiczne w nowszych czasach".

— Koło Padoo krząta się znown około urządze­
nia tradycyjnego podwieczorku na gwiazdkę dla naj­
biedniejszych dzieci Można spodziewać się, jak co 
roku dobrej zabawy, bo pod tym względem trzyma 
się koło Panien ściśle tradycji, która w tym roku 
uległa zmianie tylko o tyle, że podwieczorek odbę­
dzie się uie 8, jak zwykle, lecz 11 grudnia w si­
lach kasyna miejsk.

=  Zakonczeolo strajku. Robotnicy zajęci w
pracowni pudełek przy ul. Żółkiewskiej, którzy zeszłe­
go tygodnia rozpoczęli strajk, powrócili już do pracy. 
Uzyskali oni podwyżkę płacy o 15®/#, skrócenie czasu 
pracy o godzinę, półgodzinną przerwę na śuiadanie 
a godzinną na obiad.

=  Kookoro aa zabawki dla dziael. Konkurs
muzeum przemysłowego na projekty zabawek dla 
dzieci rozstrzygnięty został następująco:

Z dwudziestu dwu nadesłanych projektów na­
grodzono : W  dziale pierwszym (grupy wiążące się 
w całość) projekt pod godłem .Gwiazda", przedsta­
wiający pastwisko, pomysłu p. Pawła Perediatkiewi- 
cia, kierownika szkoły wyrobn zabawek w Jaworo- 
wie, otrzymał nagrodę 200 kor. Dwóch pozostałych 
dla tej grupy nagród nie rozdzielono Nndto uchwa­
lono wyrazić uznanie za pomysły dwom projektom
teatrzyków o tematach swojskich pod godłami: .Hej 
nie traćwa nadziei" i „Ucz się kochać co swoje", 
nie udaielając im icdnakże nagród ze względu na 
słabe wykonanie. W dziale drugim (projekty grup 
w prostazem wykonaniu) ndiielonc 2 nagrody po 100 
kor p. Zygm. Marcelemu Janikowskiemu w Krako­
wie model ohaty pod godłem „Maryla" i p. P.
Perediatkiewieżowi za model szóstki koni. Dwóch in­
nych nagród dla tej grupy przeznaczonych nie roz­
dano. W dziale trzecim (projekty poszczególnych 
przedmiotów), przyznano dmv Leouii Bierkowskiej w 
Suchej 2 nagrody po 75 kor. ża dwie figury ko- 
stTumowane, chłop i kobieta z Bronowie, oznaczooe 
godłem „Bronowiee*, uastępnie 2 nagrody po 75 kor. 
za rysnnki kręgli charakterystycznych, wykonane przez 
p. Tadeusza Kołomłookiego prof. gimn. w Wadowi­
cach, ozn. godł. „Dla małych", dalej nagrodę 75 k. 
za rysunek art. mul p. Stan. Dębickiego einaozony 
godłem .Koło myjka", wreszcie nagrodę w tej samej 
kwocie za 2 modele pod godł. „Gwiazdka" przed­
stawiające międlarkę i prządkę, wykonane przez p. 
P. Perediatkiewicza.

Nadto uchwalono zaproponować zarządowi mu­
zeum, aby kwota pozostała z powodu nie rozdzielenia
4 nagród, użytą została na premie w przyszłym kon­
kursie na projekty teatrzyków dla dzieci o tematach 
swojskich.

«  Nowt fabryka cakrńw ZabDdowanij i u- 
rządzenia po fabryce cukrów „Confiserie Union" we 
Lwowie na Zamarstynowie nabyła tymi dniami epół 
ka komandytowa, na której czele stoi właściciel fa 
bryki konserw zupowych dla Wojasa, dr. Jan Rueker. 
Fabryka odnowiona, odświeżona i zaopatrzona w u- 
doakonalone urządzenia, puszczoną będzie w ruch już 
prawdopodobnie w styczniu pod firmą „Dr. Jan 
Rucker i Sp.“, a wyrabiać będzie cukierki różnego 
rodzaju, czekolady i ciasta deserowe.

— ZaglniOM dzlowczyaa Dwunastoletnia Zofia 
Sojka, blondynka, ubrana w czarną w białe paski, 
barchanową sukienkę, wyszła z domu swoich opieku­
nów jeszcz® 30 b. m. i dotąd odnalezioną nie zo­
stała.

=n Z izby sądowej. Rozprawa przed.? EJuiun 
dowi (Mańkowskiemu o fałszowanie weksli, skończyła 
się wczoraj uwolnieniem oskarżonego, albowiem przy­
sięgli wszystkimi głosami zaprzeczyli pytanie odno­
szące się do sfałszowania podpisów na wekslach a 
7 głosami pytanie co do kradzieży kartki zastawni­
czej i fraka.

=  Pożar. Wczoraj przed wieczorem na zacho­
dnim kraju rejonu kolejowego, już w obrębie gmiuy

ropna, na- 
wynosi prze-

Biłohorszeze spaliła się budka z tłocz u. 
leżąca p. Z. Rodakowskiego. Szkoda 
szło 3000 kor.

Kolej konia Steb lk Bolochowco. Spółka, 
zajmująca się przewozem soli z saliny w Stebniku 
do stacji w Bolechowcach, zawarła z wydziałem kra­
jowym umowę o przewóz soli koleją konną, którą ta 
spółka własnym kosztem ma zbudować najdalej do 
wiosny r. 1905. Dotychczas odbywa się przewóz soli 
z salin stebnickich kołowo, a że stau tej drogi jest 
zły, przeto transport soli nie wytrzymywał łagodnej 
nawet krytyki. Z powodu budowy tej kolei transport 
powinien zostać uregulowanym.

Kronika krajowa.
Owaoya dla dr- Chramca. Z Zakopaneg d > 

noszą: Bada gminna Zakopanego urządziła 30 hm 
swemu wójtowi dr. Andrzejowi Ohramcowi z okazy i 
jego imienin serdeczną owacyę. Rano odbyła cię 
msza św. na inteneyę solenizanta, a następnie rada ze­
brała się w izbie radnej, gdzie najstarszy wie ziem  
radny p. Oiechomski, złożył dr. Ohramcowi życzenia, 
wyraził mu wdzięczność za piaeę około rozwoju 
gminy, a w końcu wręczył mu odznakę wójtowską : 
srebrną blaohę z orłem polskim. Na odwrotnej stro­
nie napis: „Wójtowi dr. Andrzejowi Ohramcowi w 
dnia imienin ofiarowaje rada gminna Zakopanego w 
dowód czci i uznania rzetelnej pracy około roawoju 
gminy". W koło orła zaś napis „Wójt gminy Za­
kopane". Rysunek blachy jest pomysłn jednego z 
radnTch, asesora Józefa Stocha, a wykonanie K. 
Czeplickicgo w Krakowie.

Nowo składfice pocztowo otwarto1 w Jo- 
dłówoe do poczty w Pruchniku (powiat- Jarosław); 
w Pilchowie do poczty w Rozwadowie (pcw. Tarno­
brzeg ; w Nakonecznem do poczty w Jawnrowie (po­
wiat Jaworów); we Wołoezcsy do pouzty w Łące 
(powiat Sambor): w Błudnic do poczty w Dynowie 
(powiat Brzozów); w Łuknwou do poczty ^  L;cku 
(powiat Lisko) i w Okulieuch do poczty w Gawło­
wie (powiat B ichnia).

Zarząd krakowskiego tow. 0« Gaty ludowej 
w listopadzie br. uzupełnił biblioteki 39 dawniej za­
łożonych czytdń. Ogółem roz. słano 727 ksiąź k war­
tości 638 kor.

Kronika powszechna.
§ Eeha zajść w Insoruko Do Borsen Couriera

donoszą z Medyolanu, że na życzenie rządu teatry 
we wszystkich miastach włoskich cofnęły z reper­
tuaru te sztuki, w których osoby pojawiają się w 
niemieckich mundurach wojskowych lub studenckich, 
oraz wszystkie sztuki, tłómaczoue z niemieckiego. 
Stało się to dlatego, że te sztuki dawały impuls do 
bardzo przykry h demonstrseyj antianstryackich.

§ Słuchacza wetaryaaryi /. całego państwa ze­
brali się wczoraj w Wiedniu na wiec w gmachu 
akademii weterynaryjnej. Byli także delegaci ze 
Lwowa. Referował dr. MikuLs/.ek ze Lwowa. U- 
chwalouo kilka rezolucyj, które głównie dumagały 
się ściślejszego rozróżniania między słuchaczami we- 
terynaryi, posiadającymi świadectwo dojrzałości, a 
zwykłymi konowałami. Uchwalono także drugą rezo­
lucję, domagającą się dopuszczenia weterynarzy do 
doktoratu.

§ Aresztowaaia dsfraadaata Policja wiedeń­
ska otrzymała p-zed dwoma dniami z Warszawy te 
legrafiezną wiadomość, że z Sosnowca zbiegł Kran- 
oiszek Cedrowski, który jako kasjer w jednej z tam­
tejszych instytucyj sprzeniewiei zył 60.000 rhl. Po- 
licyi wiedeńskiej udało się go wyśledzić w jednym 
z hoteli, w którym zapisał się do księgi przyjezdnych 
jbko Piotrowski. Aresztowauo go włośnie w chwili, 
gdy wybierał się w dalszą drogę do Pesztu. Ce­
drowski natychmiast przyznał się, że się w młocie 
nazywa Ceirowskim, ż- jest tym, którego właśnie 
policya pisiukuje. Znaleziono przy nim 1200 komn 
i 850 rubli w złotej monecie. W arfszoie, gdy pod 
dano ścisłej rewizji jego ubranie, znaleziono pod 
podszewką kwit depozytowy jednego z banków wie­
deńskich na złożone tam 46,000 koron w listach za­
stawnych gal. tow. kred. ziemskiego.

§ Hr. Kapnist. ambasador rosyjski w Wiedniu,
0 którego zgonie donosił wczoraj nasz telegram, li­
czył 65 rok życia. Pochodził ou z dawnej rodziny 
weneckiej, która już w XVII stnleciu przybyła do 
Rosji i tam zupełnie się zniszczyła i przyjęła pra­
wosławie. Był on pomocnikiem attachś w Rzymie, 
następnie radcą ambasady rosyjskiej w Paryżu, gdzie 
urzędował lal 9, poczem z Paryża przeszedł »ko 
konzul nadzwyczajny i pełnomocnik ministra do Ha­
gi. Tu urzędował przez lat siedm. W  r. 1888 po­
wołano go do Petersburga, gdzie przez pewien czas 
pozostawał w niełasce jako senator. W maju r. 
1895 po odwołania z Wiednia ambasadora ks. Ło- 
banowa-Rostowskiego, hr. Kapnist został zamiano­
wany ambasadorem we Wiedniu, gdzie był gorli­
wym zwolennikiem poprawienia stosunków pomiędzy 
Rosją a Anstro-Węgrami. Był un pod tym wzglę­
dem wykni.awoą politycznego testamentu pozostawio­
nego przez ks. Łobanowa-Rostowskiego, który zaraz 
w początkach panowania cara Mikołaja II wykazał 
na podstawie długoletniego urzędowania we Wiedniu 
że dysonans pomiędzy Rosyą a Austro-Węgrttmi 
wycnodzi jedynie tylko na korzyść Niemiec.

I  Reforma .. miłości. W  am erykaiskich kołach
feministycznych poruszoną została sprawa niezwykła. 
Chodzi ni muiej ni więcej, jak o reformę miłości. 
W długim memoryale, opraoowanym w tej kwestyi
1 przesłanym do rozważenia członkom towarzystw ko­
biecych, między ianemi jest mowa o tem, źe w obe- 
zmieniooego i zmieniającego się wciąż położenia ko 
biety współczesnej, dawne widoki miłości, o których 
piszą w romansach, ti jest miłośyi sentymentalnej 
idealnej i t, p. straciły już racyę bytu i znaczenie.

Jerzy b r . Om pteda.

j u K a p t e - c j n i t o .
Romans

(Ciąg dalszy.)
Haesa natychm iast zrozum iał je j zna- 

czenie. P rzypom niał sobie dwie piękne panie, 
k tóre t y ł  spotkał. Ten sznur pereł poohodził 
od tak iej jednej. P rzegrała  i aby dostać pie­
niądze na dalszą grę, a moie tylko na  zapła­
cenie rachankn hotelowego, rozstała się z te- 
mi perłami, które na jej delikatnej, pięknej 
azyi ty le razy podziwiano. Sto razy więcej 
w ylała ona łez, aniżeli było pereł na tym  
sznurze Te perły m iały Być dla niej o s ta t­
nim ratunkiem , a rozstaw szy się z niemi, 
m usiała może potem rozstać się z życiem.

W szystkie bistorye, k tóre słyszał o Mon­
te Garlo, szumiały mu teraz  po głowie.

Błysk szm aragdów na wystawie wydał 
się mu fałszyw ym , widział w nich zielony 
błysk oczu wężowych; szafiry jaśn ia ły  tak, 
ja k  morze tam  poniżej, w któreir. w łaściciel­
ka u n u ru  pereł śmierć znalazła: rubiny b ły ­
szczały jak  krople krwi z roztrzaskanej kulą 
ozaszki.

Heese poszedł szybko dalej i w pospie­
chu zm yiił drogę. Zam iast pójść na plac

przed kasyno, poszedł ul oą w dół i naraz 
sobaczy t p rr d sobą niebiesii f p a - : morze.

Paa ten w miarę postępowania Heesego, 
rozszerzał się i gdy Heese doszedł do m uro­
wanej ram py, zam ykającej brzeg skały, roz­
toczył się przed nim cudów y obraz.

Zobaczył całe Monauo ja k  sta ry  gród 
zbójeoki zbudowane na stoku skalnym  Czer­
wone dachy żarzyły  się, wszystkie śoiany 
były białe, jakby  je  wozoraj świeżo otynko­
wano. Z praw ej strony  od zatoki w La 
Condamine pięła aię w górę szeroka droga. 
Wagon elektryozny wspinał «ę  po niej 
Heuse śledził go wzrokiem. Widział jak  wa­
gon przejechał przez potężną^ s ta rą  bram ę, 
potem skręcił i znikł. Mimuwoli szukał Heese 
dalszej jego drogi, zakry tej domami. Na 
końca je j wznosił się zam ek: siwa bndowa 
z basztam i i strzelnioam i, zannrzena w poło­
wie w ciemnej zieleni parzu, otooi-onego gruby­
mi wałami i murami. Tam  m io zk a ł władoa

pół v ora kilome- 
A może

tego państw a, mierząoego 
tra  kwadratowego. W ładca t>anke. 
bank był władcą ?

M onarcbistyczue uczucia byłego oficera 
oburzyły się. Zm arszczył czoło i zapatrzy ł 
się w dal na błękitną toń, na k ó re j spoczy­
wał na kotwicy duży, na biało pomalowany 
parowiec.

Obok n.ego kołysało się kilka łodzi ry- 
baokich na falach, biegnących długi smi, bia-

ławemi taśm am i z regularnością aegerka ku
brzegom.

Heese przyglądnął się następnie dobrze 
drodze, wiodącej do L a  Oondamme. B yła oar 
dzo spadzistą, w jednem  miejscu przeskaki­
wała sklepieniem  linię kolejową i była oży­
wioną ludźm i o włoskim typ ie : przeohodziły 
nią kobiety skromnie u b ran e , Ja swozęta 
z czarnem i i koralowemi kolczykami, mie- 
szozanie w czarnych aurdutaoh, kupcy w j a ­
snych kostyum aoh i jaskraw ych kraw atach, 
robotnioy w bluzach.

W szystko nosiło oechę ruchliwego m ia­
sta. Publiozuośó była ta  zupełnie inna. ani­
żeli w Monte Carlo.

Wtem gdy Heese się odwróoił, aby udać 
się do hoteln „de F’arisJ, spostrzegł k ilku­
dziesięciu mężczyzn, LdąoyoL param i, w gru­
pach lub po jedynczo ; wszysoy byli niskiego 
wzrostu, wszyscy jednakow o oiemno ubrani, 
wszysoy mieli świeże, ozyste kołnierzyki 
i ozarne kraw atki.

Kilku miało na sobie jasne  narzutki, roz­
jaśn iające nieco ten ciem ny poohód, który 
inaczej wyglądałby, ja k  pochód karaw ania- 
rzy, wraoająoyoh z pogrzebu.

Szli oni do domow swoich, do La Con- 
dam-ne, po spełnionej pracy, pracy, k tóra 
przy nosiła rocznie około trzydziestu milionów.

B yli to zluzow ani krupierzy i w tej 
obwili oiai, spokojni ladzie, o którychby n ik t

nie przypuszczał, że preed chwilą przebierali 
w ty lift itr mikowych banknotach, jak  w sta 
ry c t gazetach a złotem i srebrem bawili aię 
ja k  dzieci piaskiem nad brzegiem morskim.

Heese, olorzym, przenosił tę gw arną gro- 
ma 'kę o wysokość głowy. P a trza ł na nich 
z góry Domyślił aię, czem byli ci ludzie. 
I musiał się zaśmiać, Przecież oni nic go 
nie obchodzą,

Poszedłszy nieco dalej, zobaczył planta- 
cye i dwoma gajam i palmowymi przedzielona 
terasy, spuszczające się od ka»yna do morza 
Poniżej, w przekopie, huozał właśnie pooiąg, 
odwożący ofiary a przywożący nowyon g ra ­
czy. Dym, unoszący się z lokomotywy, prze­
słonił m a m ost, zbudowany ponad przekopem 
kolejowym a słnżąoy dla drogi, prowadzą­
cej do położonego bezpośrednio nad morzem 
p łaca do strzelania gołębi.

Morze t y ł  o tak  gładkie, jak  zwierciadło 
i odbijało promienia słońca.

Heese m asiał od tego blasku odwrócić 
cezy. W zrok jego padł na ław kę pod k rza ­
kiem mirtowym. Siedziała na n’m j°k aś  para. 
n u trzym ał w ręku notatn ik  i zdawał się 
pilnie rachować. Ona trw ożliw ie patrzała  na 
niego, a tw arz je j  była zmęczona i zap ła ­
kani Heese poznał obojga; była to zasuszo­
na, obada para  małżonków z wagonn, którym  
przyjechał On z czerwoną kraw atką, ona 
z mnóstwem pierśoior ków na palcach. Oboje

Kobieta wyzwolona nie może wzbudzać ani odpowia­
dać takiej uiiłośei; „wezeikie wzdychania", zachwyty 
nad jej pięknością, swoem lub charakterem aydają 
jej się śmiesznemi lub oh nżającemi. Kobieta współ­
czesna potrzebuje miłości zdrowej, realnej, opartej na 
naturalnych podstawach. Kto wie, czy z czasem 
amerykańskie feministki nie założą szkoły miłości.

§ Listy TaafTego. Praska Politik r o o z y  na 
jutro druk listów pozostałych po śp. hr. E-iwudzie 
^aaffism. b. prezydencie miuistrów. Najpierw opubli­
kowane zoątana listy z lat 1867 do 1878, srly hr. 
Taaffe w ministerstwie Auersperpra był ministrem 
obrony krajowej, naetepuie z lat 1868 do 1870, sdv 
Taaffe bvł prezydentem ministrów i wreszcie z roku 
1871, gdy Taaffe w gabinecie hr. Alfreda Potockie­
go dzierżył tekę ministra spraw wewnętrznych.

Richtera kotwiczne kamienne skrzynki bu­
dowlane I Rluhtera kotwiczne skrzynki mostowe.
Zabawką, o której powiedzieć ruożua. że zmusza 
dziecko do poważnego namysłu i oko i rękę jego 
równomierni* kształci, jest bez zaprzeczenia Richtera 
kotwiczna kamienna skrzynka budowlani i jako 
nowe dopełnienie zaprowadzona : Richtera kvtwi«iZB* 
Skrzynka mostowa, którym te laletr przyznać trze­
ba. Kotwiczna skrzynka budowlana i kotwiesua skrzyn­
ka mostowa z ich różDorodnemi formami są w po­
równaniu z dawniejszymi klockami drewniauymi rze­
czywiści nowa zabawką i jpden rzut oks na prze­
pyszne wzorki, dodane do każde) skrzynki wystarczy 
do wyrobienia sobie samemu tego pochlebnego sądu. 
Jest po prostu zdumiewającem. jak wspaniałe i piękne 
górno-budowie i mosty wystawiać można już ze ato- 
snnkowo małej skrzynki. Poleoić zatem można wazyst- 
kira rodzicom, którzy nie źrebili jeszcze wyborn, co 
dzieciom w tym roku postawić mają pod choinkę, 
kotwiczną skrzynkę budowlaną i kotwiczną skrzynkę 
mostową jnko najlepszy i najwdzięczniejszy podarek 
gwiazdkowy dla dzieci Aby zaś przy kupnie nie 
otrzymać mniej wartościowego naśladownictwa, na- 
leż,r becznie uważać i oamietoć o tem, że każda 
prawdziwa skrzynka bndowlana i każda skrzynka 
mostowa oDatrzona jest ochronną marką „kotwirą".

Drzewko 1904. Kro chce wydęć mało pienię­
dzy a swoimi rodzinie zrobić wielka przyjemność, 
niechai się zwróci do znanej firmy eksportowej A. 
Hirschberg, Wien II., Rembrandtstrasse Nr. 19, 
gdz’p może nabyć po śm ieszn ie  nizkiej cenie, bo za 
zł. 6-60 nakrycie stołowe, składające się z 42 sztuk 
z amerykańskiego patentowanego srebra. Nakrycie to 
uznaue za prawdziwe srebro, nadaje się bardzo do 
hoteli i pokoi gościnnych. Patrz dzisiejsze ogło­
szenie.

Powszachną uwagę zwracają we wszystkich 
prawie wystawach sklepowych ładne, zielone, arty­
stycznie wybouau° pakiecici, które zawierają „Dóli" 
znakomitą specvalność .Fabryki czekolady w Lo- 
bositz". Najwybredniejszym smakoszom odpowiadają, 
gdyż przewyższają smakiem zuene szwajcarskie jako- 
też holenderskie czekolady do jedzenia.

Z m a rłL
Roman Odrowąż Białacfowskl, radca racb. 

kraj. dyrekcji skarbu, umarł we Kwowie, przeży­
wszy lat 48

Ze stowarzyszeń.
Doroozne ua.ne zgromadzeni- lwowskiego tow. ka­

peli narndowej odbędzie się w sobotę 17 bm. o 6 wleozór 
(Ormiańska 29)

Z całego świata,
P » ł y ź  3 grudnia. Komitet budowy pomnika 

BeMioweua w Paryżu uchwalił odsłonić pomnik w 
maj u r 1905 na pl. Tmcader*.

P a r y ż  3 grudni*. Deronlcde ogłasza w 
L brt Parole, ż. przyjmuje wyzwanie deput. Jauresa 
i wyzoacza sekundantów.

T a u g e r  3 grudnia. Anglik Harris opuścił 
na prośhę angielskiego ambasadora swój dom, który 
jest dalej zagrożony i otoczony przez Penuinsawerów. 
Zabił, oni jednego ze strażników, stojących przed 
domem i oddali kilka s trz a łó w . Angielski ambasador 
zwrócił u wagę sułtana, że rząd czyni go odpowie­
dzialnym za wszelkie straty i szkody, jakieby Harris 
poniósł.

T a n g j r r  3 grudnia. Harris, korespondent lon­
dyńskiego Timesa, został ubiegłej nocy w swym do­
mu zaatakowany przez jeden ze szczepów góralskich, 
którzy chcieli go wziąć do niewoli. Straży domowej 
udało się jednar temu przeszkodzić przez wymówkę, 
że Harrisa niema is domu. Napastnicy oddalili e;ę, 
zabrawszy strażv broń i odzież. Angielski konznl 
waiósł w tej sprawie protest u rządu marokań­
skiego.

i l z y n i  3 grudnia. Księcia czarnogórskiego, 
ojca królowej, który tu przybył na chrzciny ^nuka 
swego, przyjęto z niezwykłymi honorami. Na dwo­
rzec przybyli oboje królestwo, członkowie dynastyi, 
ministrowi- i wszyscy ofi erowie załogi rzymski**). 
Publiczność witała bardzo serdeczni* księcia, który 
jej swoją p st.acią imponuje. Ns uroczystości chrzest­
ne przybęd-ię»dę Kwirynału rzymska rada miejska, 
a także członkowie jej, do obozu katolickiego nale­
żący, czego dotychczas uie bywał. " ~ 
będue na chrzest, zzcr-szonr 
W ktor Napoleon.

fitsyna 3 grudni

Z Brukseli przy- 
przez króla, ks.

Porta ponownie usiłuje 
nakłouie Watykan do zawarcia uią bezpośrednich 
stosunków dyplomatycznych Według Ctrr. de/la 
Srra Watykan cliętuieby to uczynił, wszelako nie 
chciałby też ustanowienie n nuncjatury w Konstan­
tynopolu a przyjęciem poselstw,, tureckiego w R-y. 
mie nazbyt d r a ż n i ć  Frauojt. Sprawa zależeć będ-' 
od najbliższych kroków gabinetu Uorabesa.

n  sj

cerze, która teraz

zie

wydawała się

notatnik, oboje zapatrzyli

o żółtej 
zieloną.

On zam knął 
się przed siebie.

Czyżby to tak  szybko szło?
Strażak w uniformie stał w pobliża. Od 

czasu do czasn spoglądał na siedzącą parę.
Poza n*} w głębi, wznosiły się białe 

ściany z kolumnami i posągami, wysokie 
okna, spokojne, jak  we śnie i zdawać się 
mogło, że cały ten ogromny pałac drzemie w 
żai e słonecznym, niby wąz dusiciel, k tóry 
połknąwszy ofiarę, traw i.

Tylko obie wieże niestrudzenie straż 
trzym ały , w ypatryw ały , wabiły i mówiły: 
Oto my jesteśm y tu  na straży a nie wypo­
czywamy nigdy; wejdźcie tylko i odważcie 
się położyć wasze pieniądze. Zresztą jeżeli nie 
chcecie, możecie nie grać. P rzypatrzycie się 
tylko wspaniałościom sal. Aloo odświeżyoie 
się przy bufecie. Nie ma tu  żadnego przy- 
mnsn. Czegóż więcej można żądać? Nawet 
wejście je s t wolne A gdy wygracie tysiące, 

^krocie, miliony, " ik t wati zatrzym ywać nie 
będzie. Wejdźuio Drzwi są otwarte, k to  prze­
gryw a. sam lohie winien

K to  przegrywa, jest sam sobie winien. 
L peWD .ścią; wszak wejście do kasyna w 
Monte-Carlo do niczego jeszcze nie zobo­
wiązuje.

(C. d, n.)

w największym wyborze 
i najtaniej poieca

L w ó v ,
H otel

fran cu ski.
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Hue wjwyeh. Dnia 2 grudnia 1904 r. o godzinie 7. 
Sno Czerniowoe —l d  Tarnopol - • —, L w i1'  —3‘2 
Sas)-i —21, Przemysł —■—, Jarosław —■—. Tarnów 
HF—i Nowy Zagórz - -lid). Kraków — 8'5, Praga +2-6, 
wi«d*ń 4-0 8 Semmoring —*— Budapeiit —0*4, Iiehl 
+<»Ł Kira *1*6, Tryait +4*8; Cabyusza.

i i p ertnar lwewekiege teatru ■ieiiklege.
W niedzieię pól do piem ej w południe Poranek Ją- 

Jońiki pc i u  I  -gzy „Terakcja", ezyli wiejska szkółka, 
drama nistoryczny japoński Tekeda Iranio; popołudniu 
,Medor“, wieoaór „Gniazdo Jaskółek".

W  poniedziałek „Lekkomyślna siostra".
W . wtorek po raz pierwszy „Narzeozona milioner­

ka" operetka Henryka Berte.
Bopertnar teatru krakowzkleto.
We wtorek „Damy i Hnzary* Fredry.
We środę „Demon ziemi".
We czwartek po południu „Kopoiuszek-, wieczór 

„Intratna poL-a." wystęj p. Rumińskiego.
W piątek teatr „amknifty
W aobote „V alza motyli".

9 A L A B K 1 ,
PomyM p. Latoura, oddania swoich salonów na 

wystawy dzieł w/łącznit malarek polskich był bar­
dzo szczęśliwym. We Lwowie amatorstwo malowania 
jMt wśród pań z zapałem, mało co mniejszym od 
Upału muzycznego — a wiadomo, że Lwów j.st 
miastem bardzo muzyialnem i nie tylko lubi, ale i 
rozumie się i seryo traktuje muzykę — kultywowane. 
Są nawet szkoły malarskie a niektóre prace, które 
czasami modna było oglądać na wystawach, okazy­
wały, ie wśród naszych amatorek sa talenty i duże 
i wyrobione. Teraz jednak dowiadujemy się, ie  nie 
tylko we Lwowie, ale i w Krakowie i Warszawie, 
nawet i w miastach prowineyonalnych, sztuka ma­
larska len przez panie z zamiłowaniem i poważnie 
uprawianą.

Na zaproszenie p. Latoura kilkadziesiąt pań- 
malarek z całej Polski przysłało swoje prace na tę 
pierwszą, wyłącznie kobiecą wystawę. Przysłały dzieł 
więcej, aniżeli trzy saloniki p. Latoura pomieścić 
mogą. Dlatego wystawa potrwa czas dłuższy, a na­
desłane praee kolejne zmieniane będą.

Nie jest to jednak woale wystawa amatorska. 
Wystawczyniami są wprawdzie także amatorki, ale 
są i dyletantki i artystki. Np. p. Pająkówna, znana i 
wybitna artystka nadesłała kilka portretów pierwszo­
rzędnej wartości. Między dyletantkami zaś są takie, 
którs dlatego tylko nie nazywają sie artystkami, że 
sztukę malariką uprawiają z dyletantyzmu a nie 
zawodowo.

Jest jednak z powyższych powodów wystawa 
ta bardzo nierównomiernej wartości. Obok dziel 
sztuki, są wypracowania szkolne, a są i nieudolne 
próby. Pierwszy salonik to istne pele mele. Najroz­
maitsze praoe i najrozmaitszych autorek są tu tak 
pomieszane, ze somntować się trudno. Przeważają 
tu — jak w ogóle na całei wysiewie — portreiy 
i studya głów, jest dalej trochę natury martwej, bar­
dzo mało krajobrazów a najmniej kompozycyj. W tej 
pierwsiej salce zaszczytne miejsce zajmują naturalnie 
płótna P a j ą k ó w n s j .

Bardzo dobry własny portret dała p. P o- 
a l e w i a ,  która wystawiła jeszcze kilka innych 
portretów i studyów. B i e r n a c k i e j  doskonała 
głowa zwraca uwagę. Bardzo ładne i wdzięczne jest 
dziecko z lalką Anieli Wi s ł o c k i e j .  Kwiaty naj­
ładniejsze wysta ( iła Bronisława Richter-J a n o w s k a 
(z Krakowa), Wisłocka wyżej wspomniana, S e h a y e- 
r ó wn a ,  R  y b c z.y ń s k a, Helena D z i e w a n o w  
s k a  (z Warszawy). Z ogromną precysyą i dosko­
nałą w kolorze Brokę duła Bronisława Łu k o ws k a .  
Aniela P i n t n e r ó w n a  wrstawiła cały zbiór szki 
ców, S i e r m a ń s K s  (z Warszawy) kilka uaatnych 
studyów portretowych. Również dobre studya są 
D r u i b a o k i e j  z Warszawy. Studya nade-lały 
jeszcze S z w e j k o w s k a  (studyum chłopca) i 0- 
mejł (z Warszawy). M ł o d n i c k i e j  są dwa rysu­
neczki. Na polu kompozycyj sprobówały swych sił 
Marya Klass-K a z * n o w s k * (z Warszawy) i 
Marya A r t w i ń s k a  (z Żółkwi).

Drugą aalkę, honorową na niniejszej wystawie, 
zajęły dzieła pani Emilii O t t o - F e l t e r o w e j .  
Powtarzamy dzieła; nie możne jnś bowiem p. Felte- 
rowej nwaiać za dyletantkę. Jej płótna noszą nu so­
bie cechy wielkiego talentu malarskiego i dużej 
techniki. Odnosi się to szczególniej do portretów. Jej 
portrety,. a jes" ich sześć, odtwarzają nie tylko podo­
bieństwo fizyczne portretowanego, ale odtwarzają 
takłb jsgo charakterystykę. A wszystko to środkami 
prostymi; mocą talentu. W portretach jej nie ma 
szturzek. są cne naturalne i tem ujmują. Najlepszym 
zdaje się być portret ks. Bakanowskiego. Być może, 
że inne portrety są równie dobre, alt nie znając 
osób portretowanych, nie można lego osądzić. Znaiu 
zaś postać czo.godnego kapłana, tako charakterysty­
czna, od razu uderza w eczy, a jest na tym portre­
cie tak żywą, iak prawdziwą, że mimowoli w pierwszej 
obwili pochyla się czoło, jak gdyby się stauęło przed 
nim samym.

Są dalej portrety pana Dębiokiego, pani M. 
Dębickiej, p. Wandy Otio, bardzo oryginalny portret 
p. Bogdańskiego i milutki portrecik Mirusi Cieńskiej. 
Obok jest jaki tuzin świetnych studyów głów, ole­
jem, pastelą i kredą. Z kompozycyj na pierwszy 
plan wybija się wielki obraz „Po prośbie"; dużo w 
nim smętnej poezji i dużo prawdy; wyraz twarzy 
młodego dziewczęcia świetnie został uehwyoony. Są 
jeszcze trzy mniej. Zo obrazki „Na werandzie", 
„Przed ślubem i w buduarze". Wysłav,iła wreszcie 
pani Felterowa kilka widoczków, między którymi 
„Nad stawem* zwraca uwagę i wreszcie trochę mniej­
szych studyów i drobiazgów

"W* trzeciej sali jedną ścianę zajęła pani Ma­
rya C b r o m e e w i e z .  To także artystka. Odró­
żnia się od innych malarek tem, że prawie wyłącz­
nie poświęca się pejsaiowi. Maluje z wielkim impe­
tem. tak, że aż czasami niedbale. Ale w jej pracach 
jest dużo poezyi, dużo artyzmu. „Wiosna" i „Szary 
dzień* są to dzieła skończone.

Urządzenie całej wystawy pań-malarek jest 
bardzo sztywne i suche, co me wpływa dodatnio na 
samą wystawę. Oko nuży się szybko. W urządzeniu 
brak ręki kobiecej, brak smaku i wdzięku. Parę 
rozrzuconych kwiatów, parę dywanów, parę foteli — 
a mogłaby się stworzyć piękna i ponętna całość.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poeztą.)

— Izba radna sądu karnego odmów Ja  prośbie 
e wypuszczenie starszego komisarza policji Balickie­
go za kaucją na wolną stopę, albowiem sędzia 
śledczy musi -.^adaó jeszcze niektóre fakti

— W spjawie uwięzionego właściciela zakłada 
zastawniczego, Angelusa, wychodzą na jaw dalsze 
fakty. Niejaka pani Ch. zastawiła srebro większej 
wartości. Gdy ogłosiła się u Angeluia z zamiarem 
wykupna, Angelus oświadczył jej, że srebro sprzedano 
już w drodze lioytacyi, co cię jednak obecnie okazuje 
niezgodne z prawdą. Pan R. zgłoś ł się w ostatnich 
dniach do zakładu o wykupno złotego łańcuszka, za­
stawionego za 120 kor., okazał się przytem zupełny 
brak tego fantu. Sędzia śledczy dr. K.siel wzjwa 
osoby poszkodowane, aby zgłaszały się do jsgo 
biura.

— Rada nadzorcza Tow. Wzaj Ubezpieczeń 
rozpocznie jeeienuą sesyę dnia 9 b. m. Komisys ra­
chunkowe rady nadzorczej rozpoczynają swą pracę 
dnia 6 b. m.

— Przy ul. Krzywej rozległy się dziś po pół­
nocy trzy strzałz rewolwerowe. Nadbiegła policja, 
która sWierdzila, że na robotnika, powracającego z 
Prus, Zygmunta Wota, napadł drugi, również z Prus 
wracający, Iwan Mykofuk z Kobylnicy wołoskiej i 
usiłował z&biać mu 365 kor. Napadnięty strzelił 
trzy razy w powietrze na alarm, przyczem skaleczył 
się w rękę. Mrkołuk zbiegł, lecz jeszcze tej samej 
nocy przytrzymał go sierżant policyi Maryniak. My 
kołuk rzucił się na niego, tak iż ten musiał dobyć 
w obronie własnej szabli.

Telepm y i tefefonemaly.
Hytaaeya parlamentarna
W iedeń 3 gradnia. N. fr. Presse dono­

si, że Niemcy stanowczo dom agają się tego, 
abv przedłożenie zapomogowe było równo­
cześnie traktow ane z prowizoryum budżeto­
wani, niewiadomo tylko, czy Czesi zgodzą się 
na tak ie  traktow anie sprawy.

Na punkoie w ydania ren ty  am ortyzacyj­
nej 69 milionów koron wszystkie stronniotwa 
— ja k  dalej to  pismo donosi — w ahają 
czy możn*. dać rządowi owo zezwolenie, a to 
dlatego, że cele tej pożyczki nie są należycie 
wyjaśnione. W  razie, jeżeli rząd będzie się 
upierał p rzy  żądaniu owej pożyczki i będzie 
łączył ją  z przedłożeniem zapumogowerr, to 
możliwem j9st, że przed świętam i do ach wale­
n ia przedłożenia zapomogowego nie przyjdzie

P ra g a  3 gradn ia  Niemiecko-liberalna 
Behemia donosi, że posłowie niemieccy o trzy­
mali od dr. Koarbera ja k  najuroczystsze 
przyrzeczenie że bez wiadomości i zgody ich, 
nie da żadnej koncesyl Czechom. Do tej pory 
nie zaszło uic takiego, coby wskazywało, że 
rząd znajduje się w sprzeczności z tem 
oświadczeniem, chociaż Czesi nawiązali nowe 
rokowania z rządem i żądają  takiej deklara- 
oyi, któraby umożliwiła porozumienie.j Obie­
g ają  pogłoski, aby rząd złożył deklaracyę 
w sprawie nowego uniw ersytetu czeskiego. 
Ma byó ta  dekl..».,cya wzorowaną na oświad­
czeniu m inistra Hartla, z loku 1902. Wówczas 
Niemcy nie protestowali przeciw tej deklara- 
cyi. G lyby dziś rząd złożył takie oświadczę 
me, Niemcy — ja k  zapewnia Bohemta — mu-

aieliby zaprotestować, gdyż byłoby to moral- 
nem zwycięstwem  polityków czoskich.

L iaty hr. Taaftago.
P ra g a  3 grudnia. (Tel. wł.) Tolitik za­

powiada, że ju tro  rozpocznie ogłaszanie listów, 
pozostałych po h r 'laaffem , na  razie z la t 
1867—1871.
T ra k ta ł łiaudlowy z Niemcami.

B e r l j p  3 grudnia. Tutejszy Locul c4n- 
{ eiger donosi że w kw estyi w eterynaryjnej, a 
mianowicie zakazu dowozu świń węgierskich, 
k tó ry  to zakar od la t  kilku ju ż  istnieje, W ę­
grzy  postawili ta k  ostre warunki, że rokowa­
nia o tra k ta t handlowy między Niemcami a 
A ustro-W ęgram i się rozbiły. D ziennik ten  
dodaje jednak, że je s t  rzeczą możliwą, iż 

drodze dyplom atycznej osiągnięte zostanie 
jeszcze porozumienie.

A e r l l n  3 grudnia. Beri. Localanteiger 
zapewnia, i  i t ra k ta t  handlowy między Niem­
cami a A astro-W ęgram i w najbliższych dniach 
przyjdzie do skutku.

Fitńfltwowa 2t»dn kolejowe
k r i e d e ń  3 r ru  im a. Pod przew odni­

ctwem m inistra  kolei Witbeka zebrała się 
wczora„ państw ow a rada kolejowa na  tego­
roczni seeyę jesienną W śród nagłych wnio­
sków znajduje się wniosek p. R ussm anna w 
spraw ie dostaw y lodu dla posyłek mięsa z 
Galicyi i Bukow iny na ta rg  w iećłeński. 
W szystkim zgłoszonym wnioskom przyznano 
nagłość. Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego obradowano m iędzy innym i nad w nio-' 
s k i m  pp. Baczewskiego i Russm anna, żąda­
jącym  ja k  najrychlejszego zaprow adzenia 
nocnych pociągów błyskaw icznych pomiędzy 
Lwowem a Wiedniem. W niosek ten uzyskał 
poparcie całego zgromadzenia.

Sejm  węgierski.
H u d a p e n t  3 gradnia. H i. Tisza powró­

cił z Gódóló, gdzie był u cesarza na posłu­
chania. Mówią, że calem tej audyencyi było 
uzytkanie reskryp tu  monarszego, zwołujące­
go sejm  węgierski na  dzień 7 bm. na nową 
sesyę.

W ydalania.
j B e r D n  3 grudnia. (Tel wł.) Berliner- 
<£Morgen-Post donosi ze Szczecina, iż władze 

ruskie w ydaliły w szystkich robotników ko- 
ejowycn, pochodzących z Rosyi.

Parlam ent nlem lc ?ki.
B e r l i n  3 grudnia. Komisya kanałow a 

nkończyła drngie czytanie nstaw y o drogach 
wodnych.

Ziemstwa w Etosy i.
K o l o n i a  3 grudnia. (Tel. wł.j Koln. Zfg. 

dowiaduje się z Petersburga, że z początkiem 
roku 1905 będzie m inisterstwo spraw  wewnę­
trznych  zajęte kw estyą wpi o wadzenia ziemstw 
w pełnej mierze w tych  zachodnich guber 
niach, w których Płowe t. zw. uproszczone 
ziem stwa ju ż  zaprow adził

Z iem stwa okręgowe z Czeimchowa u 
chwaliły wystosować do rządu szereg życzeń, 
by wszyscy obywatele państw a, bez różnicy 
stanu  i narodowości b rali udział w wyborach 
zbm itw , by prawo wyboru służyło także ko­
bietom, by usunięto potwierdzanie w ybranych 
urzędników ziemstw itd.
Demonstraeye bk  n e e i  pokoju.

L o n d y n  3 grudnia. (Tel. wł.), Kores­
pondent dziennika Moming Leader z Kopen­
hagi donos? że w Petersonrgn i wszystkich 
większych m iastach R o s ji rozrzucono pisma 
ulotne, wzywające, by obywatele zgromadzili 
się w niedzielę i uchwalili rozcJuoyę te j t r e ­
ści, że Rosya p n g n ie  pokoju. Czy dem onstra- 
cye dojdą do skutku, należy wątpić.

Z Ffailandyl.
F  B l i l n g f a r s  3 grudnia. Dziennik u rzę ­

dowy donosi: G enerał gubernator zawiadomił 
senat, że cai zarządził, aby wydalonym z 
F inlandyi osobom, które wybrane zostały po­
słami do sejmu, lub naczelnikom szlacheckich 
rodzin, którzy należą do sejm u, pozwolono aż 
do końca sejm u pozostać w F inlandyi i brać 
udział w jego obradach. Car bowiem nznał, 
ze udział w obradach sejmu jes t według u s ta ­
w y sejmowej nie tylko prawem, lecz także 
obowiązkiem.

Fn rlam fiit wJo»H.
I t s y m  3  grudnia. Izba deputowanych 

p rzy ję ła  wczoraj wśród okrzyków na cześć 
króla wniosek prezydenta, postanaw iający, by 
izba z prezyayum  na czele udała się do kwi-

l

ry nałn celem złożenia królestw u włoskim ży­
czeń z okazyi narodzin następcy tronu.

N astępnie odpowiadał m inister spraw  
zagranicznych Tittoni na zapyf«m e w spra­
wie z a j ś ć  w l n s b r u k u  i zaznaczył, 
że ubolewa nad tem i za jścam i, obalamuoenie 
jednak  tam że wzburzonego tłum u nie może 
osłabić węzłów, łączących niemiecką wiedzę i 
ku ltu rę  z oywilizaoyą włoską, ani też osłabić 
stosunków między W łocham i a A ustryą,

Parlam ent franenakl.
P a r j ś  3 grudnia. Parlam entarna komi­

sya dla sprawy rozdr ału  Kościoła od państw s 
przyjęła pro jek t ustaw y, wniesiony przez De- 
ville‘a, t. j .  właściwie pierwotnie przez rząd 
przedłożony projekt. Mniejszość ponounie 
protestowana przeciw  brania  pod obrady ju ż  
raz uchwalonego przedłożenia

Hiemleckf dom.
P r a g o  3 grudnia. W uroczysty sposób 

otw arto tu  dziś dom własny niemieckiej 
Czytelni. Czescy studenci zam ierzali urządzić 
demonstraoyę i śpiewając narodowi pleśri, 
usiłowali przedostać się przed dom Czytelni. 
Policya zam knęła ulice. T łum  dom agał się 
energicznie usunięcia czarno-czerwono-złotej 
chorągwi, co się też stało. Pewien student 
wygłosił przemowę, w której zapowiedział 
na ju tro  demonstraoye.

P n e sile n ie  gabinetowe 
w Serbii.

B e l g r a d  3 grudnia. Na posiedzeniu ko­
misy! skupsztyny w głosowania nad spraw ą 
w ydania sądom socyalistycznego posła 
Milicza u  a rtyku ł o stosunkach w arm ii
serbskiej, po obu stronach padły  równo głosy.

;y dyrym ow ał na  rzeoz wniosku 
wydanie. Gdy skupsztyna odrzuciła* ten

Przewodnicząc

wniosek, galery a wybuchła okrzykam i „ży 
vio“, a prezydent kazał opróżnić galeryę

W szyscy m i n i s t r o w i e  opuścili po­
siedzenie sknpsztyny i udali się do pałacu 
królewskiego, aby w r ę c z y ć  s w o j ą  d y -  
m i s y  ę.

Po południu wzywał król prezydyum  
skupsztyny do pałacu. Wieczorem odbyła się 
narada oba radykalnych grup.

Przyidzie prawdopodobnie do gabinetu 
koalicyjnego obu tych grup, choc iaż sam oistni 
radykali ą również gotowi popierać gabinet 
Passicza.

B i lg ru .il  3 grudnia. Uchodzi za pewne, 
że do steru przyjdzie gab;net umiarkowano- 
radykalny pod steren  Pasioza.

jP e t« r a ła n rg  3 gruania. Car Mikołaj 
udi się 14 bm. do Mińska i Sumy, celem do­
konania przeglądu wojsk, odjeżdżających na 
poie walki.

W M u y m g te n  3 grudnia. Japoński poseł 
zawiadomił sekretarza stanu, że Japonia o trzy­
m ała zaproszenie prezydenta Rooseyelta na 
drugą korferencyę pokojową i ja k  najrychlej 
przedłoży to  zaproszenie parlam entowi. Z te ­
go wnoszą, że Japon ia  życzliwie je s t  usposo­
bioną dla projektu Rooseyelta.

PAPIER FAYARO
Papier medyczny, tańszy ad innyeh, sknteozny dli 

yleozenia katarów, r mnatyzmow, Irytaoyj plsrsitwyob
I rzn. Wyborny plaster przeoiw nagnlotkio hm.
We Lwowie w aptekaoh pp. Mikolaseha, Wewiórikieg.

i Bnokera. 91

S a b a t o t Naturalny „
zdrój litionowj

bez że laza
uznany

w c ifcp iea iach  n ere k  i pęcherza , dolegliw oś- 
eiaok moczu, reum atyzm ie, gośćcu i cukrzycy , 
tudzież w n ieży tach  p rzy rząd ó w  oddechow ych 

i do tra w ie n ia ,
Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry).

NADESŁANE.

J E  Schweizera jedwabie!
P rm ę  zaiądać wzorów naszych nowości czarnych, 
białych lub kolorowych od kor. 1  lb ao 18'— za metr. 
Speoyalnie J e d w a b n e  m a te r y e  za pukule wizyt* 
we, ślubne, balowe 1 spacerswe, nz MzzU, „nidszyola 
ete. Sprzedajemy w p r o s t  p r y w a tn y m  i podług wy­
branej próbk, wysyłamy do miesakań w o ln e  o d  o ła  

1 p o r ta .

Schweizer & Co,, Luzern 027 (Schweiz),
(SeidennoF-Ezport) — Ronigl. Hoflief.

i J
m ają zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że swój od 34 la t istn iejący

Magazyn konfekcyi damskiej 
i towarów bławatnych =
p ru iile ś li  z dniem  1 grudnia 1904 do w ła­
snej kam ienicy przy ul. A k a d e u ie U e J  1. S  

naprzeciw  hotelu GeoigeJa.

Przyjechali do Lwowa d 3 gradnia.
Hotel Europejski (Alberta fttkowrona). A. 

Jarzymowski % Tejsarowa, K. Jelińska z Krakowa, 
L. Bernen z Londynu, W. Chyliński z Sanoka, W. 
.Leszczyński z Kozówki, dr. Pięikiew.cz z Tarnopola, 
L. Kapuściński ze Starego Sambora, 0. Schneliowie 
z Firlejówki, T. Tekielski z Rzeszowa, T. Jarosz z 
Rawy ruskiej, W. Ostermayer z Bodenbaohu. A. 
Dietl z Wiednia, E. Frank z Mamheima, D. Popu- 
rin z Odessy, S. Janowski z Krakowa, S. Dębska s 
Drohobycza.

Dział ekonomiczny.
I  Kolej lokaloa Tareopol-Zbarat. Wetorsj

ukon8tytuovniło się w Wiedniu tsw. dla kolei lokal­
nej Tarnopol-Zbaraż. Towarzystwo posiada kapitału 
zakładowego 855.000 kor. w akcjach piotwrieństwa 
z których 600.000 korou objął kraj, resztę zaś in­
teresenci. Oprócz tego wolno towarzystwu wydać po- 
pożyczkę pierwszeństwa ua 1,635.000 kor. Prezesem 
towarzystwa wybrano radcę ministeryalnego Smolina, 
wiceprezesem dyrektor* biura kolejowego w wydziale 
kraj. p. St. Kołakowskiego. Ze strony rządu należą 
do rady nadzorczej towarzystwa oprócz prezesa, 
jeszcze dwaj radcy ministeryalni Niemcy, ze strony 
wydziału kraj. wiceprezes p. Kołakowski, te strony 
akoyonarYuszy z Polaków p. Niementowski L właści­
ciel dóbr Żeleński, zc strony Niemców poseł br. 
Ostermann i adwokat dr. Jakób Singer.

0 Dostawy dla wojska. W ministerstwie handlu 
w Wiednia odbyła się komisyjna kenfereneya w spra­
wie rozdziału dostaw dla wojska w r. 1905 pomię­
dzy drobny przemysł, mianowicie obuwia i innyeh 
wyrobów ze skóry. W obradach brał* udział także 
zastępcy krakowskiej i lwowskiej izby handlowej, pp. 
dr. Rapoport i dr. Stesłowicz. Ogółem rozdzielono 
dla przemysłu drobnego dostawy w kwowie 905.000 
koron.

UL rynków towarawyeb
B i e d e ń  3 grudnia P rzy  trw ale sła­

bych obrotach tendeneya dla psienioy spo­
kojna, s ilna ; żyto o -5. hal. droższe. Jęczm ień 
zwłaszcza dla eksportu poszukiwany. Owies e 
5 hal. droższy. K ukurudia również silniejsza.

W ied eń  2 gradnia. Kurt w Koronach i po 60 
klg. Pszenma 10*56 do 10*95, lyco 7 85 de 8 —, jęesmień 
0*00 do 0-00, kuksrudza 0 — do 0'—, owies 7'1.6 Ju 7-69 
rzepak 00-00 de 00-00.

Wtedeft d. 8 grudnia. Cukier 32 50 do S t 40 
(stale) — Nafta galieyjssa —• — do — spiry­
tus 50*00 de 50'iO.

f6m<Lt|*cUt dnia i  grudjia. Kurs w korr- 
aack i po 50 klgr. No.o k ao p»«eaicę ua kwieetoń l r2ł 
do 10*2tf na paidtiemik 8 8& do 8 90, :7to aa pażdsitrnlk 
0'— do 0‘—, ua iwieoień 7'99 do 8 — ■ aa paśdsiar­
nik 0-— do O—, ta kwiecień 7 21 do 1 3 i, rukaradsa a > 
sierpień —— do — , na październik <J•— da 0-—, aa 
mai 7-eO do 7-61, rtspak na sierpień 1110, do 11-20.

Ofert} : mierne.
Cieć Vnpnai słaba
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza -. zimno.

X rynków pleelęiayeh
SI led*ń 3 grudnia. (Telegram .fasety N»

rodowej".) Zamknięcie giełdy o godziuie 2 minut S* 
popołudniu. Akcye aastryackicgo zakładu k<-» 'ytow^c- 
680-—, węgierskiego zi«kładn krodyto-^egi 808 00, Aagia- 
bankn 285-50. Cuioubanki 557 00. Binku dla kra'ń’» k*. 
ronnyoh 453-— B:iakvereinu 549-toO. B-i leaereiita 939 011, 
gal-oyjskiego Banku bipoieoznegn 5480), kolei pa inw .- 
wyeh 654-75, kolei południowe; 89 75, trowwaju A —■• — 
B. — •— , kolei Elber.thal 418nó, kolei pńłuoonej 5300, 
kolei ozerniowieokijj 58100, alpiuy 494 75, Bima War* 
nya 516' 10, praskiego towarzystwa ielazneco 2370, ta try  id 
broni 539-—, tureckie tytoniowe 330-50. galioyjsk:e<* 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1190, oblig. węg. 
indemniz. 98-15, renta majowa 100 05, auitryaekł renta 
koronowa 100 20, węgierska renta kjronowa 98 15, 53-l»- 
listy Towarzystwa kredytowego zie n«k'ego 99-25, 4-oro- 
eentowi listy Banku kr nowego 9J40, 4 i pńt prooentowt 
listy Banku krajowego 10199, 5-prooen owe romanalui 
obligacye Banka krajo»eg-j 102 60, 4-proceat usty Bank* 
hipotecznego 98 89.4 i p-1 procentowe listy i)tuka hipo- 
teazr.ego 1U1 40 5-procontowe listy ttaaka hipotoezaege 
112-00, 4-prooentowe galie.yjsKie ordigaeye or .‘pin. 99*85, 
4 procentowe galicyjskie poży-iki krajowe i  roto 139-1 
9»*45, 4-prooontowa pożyczka miasta L-.t we 97 50 ;.„ j 
tureckie 133-75 - inur si 117-55 mhlf 251 -

ZABAWKI POLSKIE
^rj towarzyskie własnego wydania. — Pisarze polscy Literatura zł. 1*25. Piast zł. 1*50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów 75 ct. 
Powróż po ziemiach polskich 75 ct. Loterya geograficzna zł. 1*50 i zł, 2 25. Tru Tru, gra towarzyska zł. 1*50 i  zł. 1*85. 
Wróżby kwiatów, grt» towarzyska 8 5  ct. Przygody pani Danie'owej, A. B i bajeczki, kniążka z obrazkami zł. 150.

Wojeko polskie z kartonu do ustawiania, ct. 50, 75 i zł. 1*—.

Na składzie wyroby jaworowskie. Olbrzymi wybór zabawek francuskich.
Najpiękniejszą Galanteryg, Artykuły Modne, poleca magazyn iirmy

•><;.v'»ł*. . J . .... . ‘*J X W'*:

E LwowskieFoto -Plastikon

w Pasażu H a u m a n a

:

(46 ras; premiowane) 
od 4/12 dii 10/12 do wldsenis 
am  uspamnlenla % woj 

ny r. 1870/1.
W a u - p  10 c e n tó w .  842

B r . a n e  w  ( w ie c ie  
Janrlsa estfttcye likierowe, S ł y n n a  w  ś w l e d e  J a u r i s a

jamajska rumowa eseneya

Księgarnia Polska
we Lwowie, oL Akadcw ldu  9,

poleca dzieła pedagogice*
B i r i i I T £ B A

do bardzo prędkiej i n ajła tw iejszej
aanVi Obcych Języków ber nau­
czyciela, z objaśnieniem  w ym ow y I 

kluczem
J^oLsko-nlemslecfcl kurs i-szy 

k. 2*10, kurs 11-g i k. 4*80. 
P s l s k c F r a n c u s k i  kurs I-szy| 

k. 3 ’6o, kurz Il-gi k. 9-60, 
Lrawatyiui Fransnaba 3*60. 
W y p i s y  F r a a c n s k i e  k. 2-10. 
P c l s h c - A  n g i o lń k  ł kurs 1-szy 

k. 2*24, Kurs n-gi k. 3*60, 
Polsko -  Bosy j s k l  kurz i-szy 

k. 4*20, kurz U-gi k. 5 40, 
A m e r y k a ń s k i  F new odw ik  

z rozmówkami angielskiemi k. 1 jo 
mały h. 15. Zo OprSSWg ka- 
tdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po k .  5 # .  76

a*uią do sporządzania apzcytnych likierów frao .uaŁloh, jako to : alpejska fforŹLa,
t ? „ ? n ^ w ^ Be mb„ln^ ^ ł,.,Ca^,0Warl ,iaV C hartrense- henedjrktj n- do przyrz,d l,tda bardzo miłego i s m a c z n e j  rum u do h ? r ta ty ,  który co  do sma- 

'  '  m ar.ankow a-jh . d„ s„  ,  „  .  a m a l l l . ^  J i  »  dob„dtó l -

5'lastecaka na 1 litr wyśmienitego rumu 15 Ct.,.butelka n« 3 1. 50 et.
P rze p is  d o łą c z o n y . 789

rumowych?iilicroi,c h  Acl- J a i i r i s ,  P r a gw, jP o r z ic z .

roztopezyn, ś lwów koniak i t i .
Tak oporządzone likiery s . bardzo t"tnie a dorównywują jafer/cią najdroższym l i ­

kierom francnsklm  Poszczególny przep<s do każdej iJn,«zec*kl doliczony.
Cena flaszcczki na 1  l i t r  lik ie ru  15 ct.

Cena flasztczki na 2 ‘/j l i t r a  lik ie ru  35 et.
Cena flaszeetki na 5 litrów  lik iem  50 et.

M
Q
N
O
0
0
1
ct
UD

d r o g e r y s
R t o  posz ło  i

rum u 1 likierów  :
„ P o d  * 1 . bażan tem " w  P r ą d * ©  —  P o r u i c * .

góry 20, 40, albo 60 ct. w ratirkich pocztowycb, otrzyma nc, prdbft
flasreczkę esencyi oplatnie. 790

I

Pocztą na próbę za nadesłaniem  20 e t. w m arkach poczt, w ysy ła  się o p la tn ie .
Kapnijcie wprost a wj rabiająccgo !

■
S r a n i u n i a

Urzędownie zatw.

S p r a w  w o j s k o w y c h
W ilh e lm a  baron a  v. H am m erste in a  

f i W  tylko *B-a Wiedeń V1I1. JoscfstiiiterstrH sse 84.
Telefon nr. 1355° (t*kie interurban).

Fachowe wyjainiema i rady wc wszystkiah sprawach 'dla, obowiązanych do po­
boru wojskowego, dla oficerów rezerwowych 1 czynnych i dla wszystkich niż­
szych stopni wojskowych (Maiischaf!). Podania na wszelkiego rodzaju prośby 

w sprawach wojskowych itd. itd. 772
Godliny urzędowe w dniach powszednich od 9— 12 i od 2—b.

Dyrektor: Fran* Tagleicht. I

każdego rodzaju  pat-Inny byó tro tk li -  
wle chronione przed każćem  zanie- 

1 ezyszczeniem
gdyż prses nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
ao wyleczenia rany. Od lat 4u nzaaaą jest ja^o środek do opat,rżenia rany, 
r< zmiękczająca, śeiągająoa maśó, tak zv ana P r a p k a  n a f ć  d o m o w a .  
Ochrania ona rapv. uśmierza zapalenie i ból, działa chłodząeo pr 'ysp.esza 
wyleczenie i zabliźnienie. f l W  Odwrotna w yb jłka  eo dzień.
Za 9 ;eg‘air*em poorzedai-m k. 3*16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 8 36 6/2 paszlkl) z® k- 4-60 6/1 lub za k. *-96 9/2 
pus k- opłacone do wszystkiah stacyi austr. węg. monarchii.
W .zystkie częćot opuŁow ania m ają p raw nie zastrze- 

źona m arkę oehronnąl
Główny sk ład : B . F H 4 G S E B

„czbrnym or.«m“, l’rag , i  'e inse ltc , róg  N erudagasse nr.
Skład w aptekach Austro-V7cg. We Lwowie .  znanych apteka eh.

103
c. k. nadwi, ij dostawca, apteka pod 

r. 208.

ni. Karola Ludwika.
F iliii: Halicka 6.

Krochmal Bażanta"
uznany powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

1 3 r .  G r O i i i s 5a

Proszek spożywczy
(sprzedaw any od r . 1S57). 775

Dyetstyczny M e !  przyczyniający si; do ( e t a p  trawienia.
Do nabycia we wie.u aptekaoh i drogneryaob Austro-Węgiersk. monarohiL

Ceaa Daleko pudełka K. 1*68, ddżegc K. 2*52.
Każde pndńłks id l iI mleć pieczęć „dr. Qohs“ i zaspatr me registrów, marką 
achronną — dalej etykieta moim podpisem „dr. Jss Golis". Naślai uwrlotwa 
mogą byo nledostrzeiane, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraZr„0 : „D r. 

GŚlłod pr* zek spożywczy"* Wyłęczn, producenci (od r. 1868):

D r. Józefa  Grólis’a N a s tę p c y
W ie n ,  I„  S t e p h a n s p l a t z  6 ( Z w e tU b o f ).

Wysyła, hnit.wna 1 drobiazgowa.

^2#"polus20 C V Im a r ^  ŚcottafChrystysa, Boręa- Z d z is ła w  Z d a n o w ic z  w  K r a k o w ie» r > w V . M M H V |  ¥  J  “ i , w  J  lino, Pichlera -  poleca .  ... . . . , , Ł , „„
■■ ir  r  Cenniki ua zadanie opłaoone, n i. N la w l in w a k n  a . Tal. klS.ni. §law kow rL » 3 . Tal. MA.
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T anie czeskie
P IE R Z E !

4 kg. świeio daricch kor.l 
9 ąp, lepszych x2 koron,) 
białych, miękkich jak 

pueb, d arty?h, 18 L, 84 k., b ity c h  jaki 
ścieg. miękkich jak pneh, dartych 30 k.J 
36 k nor Wysyłka opłacona aa saliczką. 
Wymiana i prayjęcie napowrót za zwr 
Mm opłaty pocztowej. BuBediekt sacn- 
m i Lobes 183. Post Pilsen (Bohmen).

’ 784

Z a le o b tJ t  p rz e z  n a j z n a k o m i t s z y c h  p ro fe s o ró w  i  le k a r z y

w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu , zołzach,
grypie (influencyi).

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i  plwoalnę, usuwa poty nocne.

lito  powinien ufcjmnf  jSIroliwe ?
3. A atm atjey , którym Sirolina przynosi znaczną

Kasowe
p sy

Każdy od dłuższego czata . azslą-y , Lepiej zapo­
biegać chorobie, niż leczyó ją  dopiero po wy- 
bnohn
Osoby chore na przew lek ły  n ieży t oskrzeli, 
które Sirolina wyl-ozy.

Nabyć można na przepis lekarski Y

ŚiiffWt*

Ostrzega się
każdego ro d z a ju ,  od najmniejzayrh ka^ael-j 
kow do największych olbrzymów — posyła 
najdoskonalrze f f .  F U C H 8 ,  r r  r  b  la 
m orka, n r .  6, G. Bffhmen. Mały cennik 
beaplatnie, za nadesłaniem 50 hl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo­
cennemu wskazówkami o cbowanin, poży­
wieniu 1 pielęgnowaniu p«ów, wałuy dla 

posiadaczy rasowych psów. 686

o'8-C.
4. 7 o ł towate (snroluliczne) dzteoi, cierpiące na 

obrzęk gruczołów, —Lary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól­
ne odżywieni'

p rzed lichem l naśladow nletw am l! D latego należy aw ażać na to , 
aby każda m sz k a  by ła  zaopatrzona - uauz znak specja lny  
„Roehe“ 1 iadać zawsre SiroJiny ,  K o < h e“.  -----  . --------- 11—

F. HOFEMłNN-LA BOCBE & Co , Basel (Sclmelz).
___________________________________   740

w a 'tekach po 4 kor. za

DROBNE OGŁOSZENIA
p i 8  et. od wyraża.

Hertoata
ehińako-rordsta, zbiór majowy, świei< 
Boeehong L złr. 3-75, II. złr. 3-—. Okra 
oby najups 1 *łr. 1-76. Okruchy drobne 
■Ir. 1*30 za fnnt. Dwór Lapszyn Brzeżany

Znany Zakład wodoleczniczy
T h e r a p l a - J P a l a c e

dotycbozaa dr. Ebeisa, obecnie pod nazwą 
,K n rh o te l* T h e ra p ia ‘‘ w Cyrkwenicy 

pod Rieką (Ftume) otwarty i piowadzony 
nadal w tym samym kierunku przez dr. 
Hermana de Coltelli byłego zastępcę dr. 
Eberza. Ceny znacznie zniżone. Wszelkich 
wyjaśnień udziela / arząd, który znajduje 
się w rękach polskioh 807

P i a p j p i n n l f i  za rę czy n o w e , obrączki 
l l O I  S u lU II IM  Ślubne ora* w szelkie  
w yro b y złote  i sreb rn e p o lec a  F .  K w a l -
m ie w o K i. L w ó w , P ip  H a l i c k i  3 .
Przyjmuje wszelkie obstaiunki 1 reperacye

2Z3

t l / n  l i iA  w 1/1 i k i ł  okien. Masę 
n  d l v w a it l I n i l  francuz aa. La 
k le r  bnrsztynow y. Wosk i szczotki do 
fro terow an ia *• « bon . m ydełka oraz 
w szelkie a r ty k u ły  domowo - gespodar

flze  p oleca  najtaniej

W. CZOPł* nast. L. CZOPP,
Lwów, al. Żółkiew ska 1. 2

Pierniki do wód mineralnyoh bardzo

D"G.Sthmi<lli
ikwziizłalwt̂ oiFipf̂ a śryrwy

I wycieki oszu, szamwDSTach 
] i przytępiony sfiicti,iw«i w 
I wypjdkachzadawnienla.

Do nabycia pożzl. za fla- 
szkewrazze sposobem ułycia jedynie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHAWELWDWIE

= 5 = 0 ( F =
Mark 1 ochronna: 

=3 ,Kotwica" g=

u n im en f. C a p siti m p ,
zastępujące

P a in  -  E x p e I I e r „
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle nńwMrzająae nacie­
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 80 hal., kor. 1 40
i 2 kor.

Pizy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudelkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą" z apteki Richtera, wten­
czas jest pewrość, że się otrzymało 
w y r ó b  o ry g in a ln y .

Apteka R ich tera 
pod „złotym  lwem“  w Pradze.

, ulica Elżbiety No. 5 nowy.
Wyiyłla colami.

pęcaki po 3 ct. Stracie, ciasta, torty świą­
teczne po eca najtaniej Cukiernia krakow 
tka, Lwćw ni F red ry . *3*

9 -w nrlfk«i ekonomiczny, z obszerną wie- 
n A q l l « a  dzą, dobremi świadectwami, 
o-leu<ą praktyaą na rosmaitych glebach, 
losznknje posady za skroumsm wynagro- 
Izemem. K. H. poste rest. leńków. 844

l l k n i i p ? n n u  seminarzysta poszukuje 
U R U IIu m U l I |  m wsi lekcyi. Przygo­
tuje do matury semlnaryalnej lab wstępne­
go egzamina do szkół średnich. Zgłoszenia 
dtf ks: Ludwika Martynowicza, rz. kat 
prob. w Łoszniowie op. Mikulińee. 234

F l r n n n m  dobTF gospodart, wieka żre- 
C .IIU IIU III dni ego, posankaje posady 
od 1 stycznia IOOJ. Łaskawe zgłoszenia 
J . Choohłakiewioz nl Skotnicka, Drohobycz 

233

Nadszedł 
1 neży transport

najnowszych 
Inrnotolr * dnłrn wyborze i w
l l l l  I IO U II I  najnowszych wzorach 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 sŁ

KOPERNICKI i
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I. Hotel Bristol 1 piętro. Teatr rozmaitości.
W yatęp  najlepszych  sil artystycznych.

843 Codnlennle 2 nowe sensacyjne kom edye.

L
• l

Fricka
podręczny — bezpłatni© i opłacony 
P e d a r n a c k  n a  g w t a a d k r

ze wizyrtldch gałęzi literatury.

______ *15_________________

Katalog J
Istnie i ODłacon. ■ ■

r

60 Do 100 kor.
miesięcznie ■ więcej
zarób' i  m< gą rzetelne osoby przez 
przyjmowań .e zamówień na nowy 
patent wyrób. Zaznajomić 81ą ka­
żdy może, nadselżjąc zgłoszenia 
d o : Franciszek Eamacek, Praga 

1 1 8 4 -3 . 806

Niebywale tanie zabawki 

2

837

Serya d la  dziew szat
1) ładny foltepian
2) kucnn:% z urządzeniem
3) karton naczynia niklów.
4) zegarek z łańcuszkiem 
5,  lalka „bebe"
fi) gospodarstwo: domek, 

drzewa, kary itp.
razem zł. 2 , 

opakowanie gratis.

S erya d la ehłopeów
1) okręt ruchomy
2) karton wojska
3 ) zegarek z łańcuszkiem
4) karton farb 50 sztuk
5) armata do strzelan.a
6) kręgle do graniawyayta pocztą 

D om  ton  arowy  
.„Im perial4* 
w  Jarosław ia .

Do każd. go zamówienia doląc-auiny kalendarz na r

rasem  zł. 2,
opakowanie gratis.

1905

prawdziwy

K r e m  =

5*14

= c g ó r k o w y
do upiększenia l w ydellkaeenła 

tw arzy .
Oeaa 1 k om ę*

We L w o w ie: P ray  nL 8ykst*skieJ 
L 281 przy pL M aryaeklm  I. I I .

W K rakow ie: Sukiennice 1. 20.
W P rzem yśla , ni. MIek*ewlcza 1. 11.

V, funt. p a c n k a  
1 knr., 1'20, 1*40, 

:'60 i wyżej, 
l a d o  C e y lo n  
koron 1'30 i 1'70.

Okracky 
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 k. 20 h.
W: 3 stko netto  
ar ełowa, czyli 

500 gramów — nie 
420 grarnós za 1 
funt rosyjski — o 

20#/0 mniejszy. 
Proszę wssędzie 

żądać Herbatę 
Monopol z Bąezką

Z mww J U L I U S Z A  G B O m  E O O  w  K r a k o +le]
Nąjwiękzzy zbyt H erbaty  w k ra jn . Gdzie nie m a proszę pisać n prost.

53

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są tak znane i tak ulnbione, te  właściwie nie potrzebują żadnego dalszego po­
lecania; są one od la t  25 najm ilszą dla dzieci zabaw ką, którą nkszisito- 
wać mott., przez dokupienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniaj 4- 
eych do coraz więcej zajmujące i do coraz więcej pouczającej. Od kilku lat 
może być każda kotwiesna skrzy iku budowlana także systematycznie dopeł­

niona przez prędko nlubione opatentowt-ie 792

kotw iczne sk rzyn k i m ostowe,
tak, że dMeci po doknpienin takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły znajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek 
budowlanych nr. ..., który na żądanie cnętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo zajm ujące oceny % wszechświatowej wystawy w 8 * Louif — 
R ich te ra  kotw iezne skrzynki bndowlane i kotw iczne sk rzynk i mostowe, 
jako też kotw iezne zabaw ki mozajkowc i inne bardzo sajmnjące u k ładana! 
są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od koron —‘75, 
l*SO, 3'— i wyżej do nabycia. Z powodu jednak liczuych naśladownictw trzeba 
być przy knpn’e bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławne, marici ochron­
nej kotw łey trzeba odrzucić Jake n iep raw d ziw ą; byłoby nierozsądnie wy­
daw ać nmpróżno swój dobry pieniądz na m ało w artościow e ua* lad.fcB !- 
tw o. Kto lubi muzykę, teu niech też zażąda cennika sławnych Instrumentów 

muzycznych Imperator I Llbellloa.
F .  A D .  B I C f l T E B  ćk C le .,

król. nadw. > szambelańscy dostawcy.
K an to r i sk ła d  ; I. Operngasse 16, W i e d e ń ,

F abryka X III , ,  (H ietzing)
Ruuolatadt, Narymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg.

New York

Tysiące podziękowań
pisemnych ze wszystkich części świata, zawiera wyjaśniająca i 
pouczająca książka jako  domowy doradca o nieodzownym 
środku o brlsnm ie i eentofoliowej maści aptekarza A. Thier 
ry> ąo . Wysyła się tę książkę op'aeoną p« otrzymaniu 35 hl. 
(tzkże w markach poczt !. Żam iwiająe* balsam otrzymają ksią- 
żeczke gratis. 12 małyoh albo 6 podwójnych flaszek balsamu 
kosztuje k- 5 — 60 Białych albo 30 podwó’nyc" k 15 franoo 
wraz z skrzyneczką etc. 2 cegiełki maści eentofoliowej franko 
wraz z« ikr-T-sczką k. 3 60. Proszę adresować do aptekarza 
A . T t a l o r r t .  P r e g r a d a  b e l  R o h l to c h - S a n e r b i - m n a .  
Fałszerze i odsprzedawcy naśladowanych moich prawuie zastrze­
żonych wyrobów, będą st.df wnie karani — Skł 11 we Lwowie n 

Szymona Haya i Z. Ruckera 761

C olosseum
P B O & D a M: od 1. do 15. gtndnla:

I) Orkies' ra. 3) Reklamograf. 3) „W  sądzie“ krotochwila zt śpiewami. 4) Miss 
Juliana i Erau o Callay, fenomeualni ręczni ekscentrycy 5) Luisa ParK, śpie­
waczka transform-cyjua ze swym psem śpiewającym kuple . . 6) D. K . Thuark 
fenomenalny iongi.r ze swoim balanaowo-transformacyjnym aktem, 7) Familia 
Morgan, fenomenalna gimnastyka parterowa. 8) Orlr stra. q) Gusta Firn, nad­
zwyczajna subretka. 10) Georg Gan, śpiewający August. 11 ) Familia Grebnleff, 
zzdiiwiająoy tancerze. 12) Ella Olsen, słynna duńska subretka. 13) Bracia Stef- 
fens, komiczui gimuastyoy, zadziwiające -koki w koszach. 14) Bioskop Oesera.

Codziennie o goaz. 8 wieczór przedstawienie.
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wieoz.

Dependance

M■ E U a  w  N ajdoskonalsze harccńskle szlachetne śpiew aki.
P ierw szorzędna i najw iększa, od daw na renom ow ana 

H K  W ^ g A ehodowla najszlachetniejszych harceńskleh  kanarków

W r ^  Friedrich Śaner, G rasU tz.
■  rossyła przez cały rok do każdej miejscowości, nawet przy
■  najsilniejszych 2 runach, z znpełną gwarsncyą dostawienia 
tywych i do wypróbowania knpnjące-nu 8 dni. Niezmordow ane śpiewaki dzienne i  no­
cne, obdarzone prześlicznym g zem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym 
głes piszczałki, fletu, gwizdn, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt, od 5 do 6 zł. 
a najprzedniejsze 1 pirwaki za 8 zł. Samiczki zt. rz o  i l ‘5o. Premiowane 70 złotymi 
i srebrnymi medalami pańztw. i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i

pitrwszycn nagród z tyziącera pisemnych podziękowań. 732
■ Bogato lln s tro w an y  cennik bezp ła tn ie . ■

j  Kawiarnia Amerykańska
68 p rzy  jtlley T n ce ieg o  f l s ja  1. I I  w «  Lwowie-
C o d J l ie n n le  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Komorowski Józef
zegarmistrz

we Lwowie, P*saż M iKolischa.
poleca Ja Gwiazdkę ze?ary w y­
robu Paryskiego z brenzu, mar 

mara w najnowszy oh fasonach. 
Zegary pendaiowe, budziki różne 
i kieszonkowe z fabryk tylko pierw- 
szirzędnyoh, wykonanie precyzyjne 
z» słota i ereora, niklowe i stalo­

we z  pewną gwarancją. 
N apraw y sogarów i zegarków  przyj- 

m aję 1 wszelkie aam lany. 826

Polskiemu społeczeństwu i kupieccwu polecamy 
ulubioną 7*3

Czokolade Słowiańską
z ,.odobizuami sławnych uężów słowiańskich, jak: 
Kościuszki, Sienkiewicza. H a v lic k a , P a łu c k ieg o  it d.

Marsnera czekoladę czeską
r , marynarską
„ „ ELlairon

„ Gigant
takie wszelkie gafunki delikatnych czokolad na - 
dziewanyeb, cukierki wschodnie i  owoce. Barazo 
delikatny proszek kakaowy. Ln-SIn ulubiony śro­

dek dia j erfumuwanii oddechu.
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki I

Pierwsze czeskie Tow. akcyjne fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich

w A r .  Winohradach.

I

Główny zastępoa dla Lwowa

JCenryk 3* Schiffmaiui.
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Ważne zawiadomienie!
I n i  w yszedł z d ru k u  iowy, głów ny cennik apara tów  
faUgrafieanyeh n a  r o i -  1 M B . Cennik ten, naja.ękuv ze 
wszystkich dotychczasowych pol-kich cenników, zawiera do­
kładny  1 ła tw y  aposób fotografow ania, recepty aa chemi­
kalia, tabelę o-wiotlania srljęć, wszystkie nowości z dziedziny
totograft 1 m ie b y w a łe  d o t y e h c a a i  n i s k i e  c e n y .

(Egzemplarz 70 hl., prsy zt-kupnie beaplatnie).

Edmund Brodkowski
L w ó w , p la c  H a lic k i  1 4 . 752

Prawdziwy ty lk o  w to d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D otąa niefTzew yźszony.

W. MAAGERA
prawdziwy, oczyszczony 706

L #  . „fi

tnn»n
*sf d*/F£seto 

(ma otHos&tote. 
pnt&tSfm

Ufti/tcif a drr *pt. tt*a gar ’

1 wątrony
;(w prawnie zastrzeżonem opakowanin) 

żółto-ziclona lluszka k. 2. 
b iało-ziclona „ k, 8

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez piert.tze znakomitości medyczne zbadsuy 

i z owodu w ielkiej straw nośct prx<?dewss • utkhin 
f!z'eciom za'ccany we wszystkich tych wyprdkaeh, 
v których wskazarem jest «gólLc wzmoenlcnle 
a lego organ izm u, n zw łaszcza w chorobseb 
<<rrsl i płne dl: popraw ienia soków, cczyssiize- 
ila k rw i itp.
Do nabyci,” w, wszystkich ap tek rch  i  handlach 

korzennych monarebii ant tro-węgierski ej.
Głó ny skład dla Au-tryi 

W M A A G E R , W leń I i  1/3. H en m ark t 8. 
'Naśladownictwo będzie sądownie ścigane " W

Oryginalnie Ticiorya 7S9

JK aszyny do s z y c ia
Qo nśytku domowego, oraz dla celów przem jłowych,_ zaiługują na wszelkie uznanie 
wskutek swych znakomitych zalet. O ryginalne Y ictorya maszyny do zzycia są naj­
lepsze, a przytem najtańsze. Orygiualne Victorya mazzyuy są z najlepszego materyału 
wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładnością i  uwzględnieniem najnowszych 
zasad mechaniki. 'O ryginalne Y ictorya nie mają nic wspóluego z tanią fabi /k seya
masi
n»:

W i e l k i  k r a c h . !
Nowy Yoi’r i Londyn ule oszczędziły ł siałego lądu i wielki. 

lanrykz wyrobów srebrnych widziała się unoszoną wysprzedaó cały 
swój lajws za małem tylko vyn:.grodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to askuMcznió. W j y»m  zatem każdemu za zwroten 6 złi. 
60 ot. ra s  ępująoe przedmioty:

6 sztuk nrżór stołowyeh z prawdziwa angieli :ą klingą.
6 wideloćw z jednego kawałka -meryk. pateut. srebra.
6 łyżek z eme-ykańskiego patent, steora.

12 łyżeczek z amerykańskiego petent srebrz 689
1 chochla z ameryk. srebrz.
] ehocbi lka z amerykańskiego patent, srebra.
6 ,ng'e.skii:h spodków Yictoria.
2 wspaniałe świeczniki 
1  sitko.

 j >z»y j  -ct oukru.
42 przedmiotów tylko za zł. 6 ‘60.
Te 42 przedmioty k szl. mły dawuiej 40 zł. a obeeme można 

je m'eó za tę ^’ską c ?n| zł. 6'60.
Amerykkóakie pąteńtowane srebro jest na w .króś białym meta­

lem, który bai wę srebra 25 lat pod gwbrancyą zachowuje. Najlepsiym 
dowodem, że to ogłoszenie nie j ,st żadnem oszukaństwem, zobowią­
zuję się ciniejzzem pubJicznif zwrócić każdemu pieniądze bez trudno- ; 
soi, komu towar się niepoaoba. Niechaj więc nikt nie opnśei spos i- j 
bności nabycia tegi wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje j

» « na ^  pouaroR na Gwiazdkę
i UJ U  Dni# J*k niemniej dla każdego domostwa.
I HUWJI Tllilly Dostać można ty lk o  pod adresem

A. B I R S O H B E R C H A
Dom eksjiortowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wleń 11., Bem brsndstrssse 19/K. Telefon nr. 14597.
W ysyłka na prowineyę za getów kę lnb  za zaliczką.

Proszek do czyszezenla 10  et.
Tylko marka oehronna, -bok stojąca, sapewnia prawdzi­
wość. Wyciąg z pi tm uznania :

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
udowoloną, le  u,tyłam  dalsze zamówienie.

K ra k ó w , 21 maja 1889. księżna A m alia C zetw erty iska.
Z nadesłanego towzrn bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, pneroż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadawniony i proszę o nową posyłkę.

Luba iiów, Galiey*. B abic , kapitan.
EkscelL Baronowa Edelsueim poleciła mi b&.dzo pański garnitur, upraszam więc 
o przysłanie mi dwóeh garniturów po zł. 6‘6u.

Korsard 29/10 1904. Ilona Tiaza, ur. br. Degenfeld.

sawą, natomisst jest prze *odnią za-sdą fabryki, by publiczność kapująca w Grygi- 
rm  Victoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości. Eleganckie i trwałe 

urządzenie driewne pocbodi r. własnej stolarni parowej O ryginalne Y ictorya szy­
ją wprzód i w tył, a * szysUie od najti fuzej nadają się wybornie do haftu artystycz­
nego. Proszę o las' awe porównanie cen i wyp-óbowanie jakości. Cenniki illnstrowane 

gratis. O ryginalne ł ic te r y n  m nizynj do  u y e n

L w ów , Trzertejgo Majit 1* 5.

o  
o

i odlewnia
księcia  A. Lubom irskiego

~ w e  X .  a .
L w ó w  P o u z a m e z e ,  n l .  św . ł i a r c in a  i i .

Adres dia ublegramów: Sreu'a#r..—L'^ów. Telefou 659.

lVykonywi wszelkie roboty wchodzące w zakres przemy- 
ałn tnaszynowego:

1) Urządzeni® rekoustrukoye i reperacye gorzelń,
browr rów, młynów, tartaków, cegielń i mnyon
zakładów przemysłowych. 799

2) Transmisye według najnowszych typów.
3) Kotły parowe, konstrukeye żel zna, rezerwowy 

itp. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli
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Uprascainy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując prieamio- 
ty leklamowane w cm*, te Narodowej lub * ogóle korzystaiąc z Jzułu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informn-ye 
swej* aaezerpnęU. Takie powoływanie s ę bowiem wpływa na rozszerzenie ogło 
sześ Gajsety Narodowej.

V fjdaw eA  i odpowiedeialńji redaktor P l a t o n  K o s i e e k i .
Z dru karai i litogradi P iilera  1 Sp  >łtc


